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* * l ew zastępca oraz 
*yaawnlctwa przyjmują 

Charakter jej ' ^ ^ ' m £ i i U S S t 
żal do. najmilszych . *^£J

4WB

*** 
j i mniejszych. J o tez JoC* W Łodzi 3 z ł 20 
szczęśliwy, źe n l ^ O D JlTB * l s o - zagranicą 9.50. 
do czasu wyrwać s i ? ^ * | j 7 * , e d o d o m o 40 gr, 
podróż I to w pojedynkfJr»«<lesIane bez oznaczenia 

Najczęściej Jeździł «« " bezptat-
ża. Tutaj poznał E j » " * *«o nzytych jak 

urocz, 1 cnotl iw, " ^ n ^ t ^ Z Z ™ 
do której serca wiodła XL| QQH£ f« 
ty lko przez ołtarz. « 
się w niej gorąco i PrzT 
cy sfałszowanych dokuw 
pojął ją za żonę. Stało s»" 
r. 1919. A gdy przed 
laty bawił lord w N«zf 
wu się zakochał tym r 

córce miejscowego 1" 
ośmielony poprzednie? 

dzeniem ożenił się 
Odtąd lord dzielił rok 
części — spędzając c: . 
w Londynie, już to 
już to wreszcie N ^ J h d , 21 6. (Od wł . I drogą morską poseł na sejm pol 

I byłby może do ^ P r z y b y ł tu z Niemiec Iski, łódzki komunista 
był mężem trzech 

ś6 

Kok V, Jfc 153. Łódź, Piątek 21 czerwca 1929 

Za wiersz milimetrowy 5-łamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zŁ, dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej, 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na nmó-
wionera miejsca 50 proc, 3-koloro
we 100 proc. droższe, Za termm 
druku administracja nie odpowiada 

gdyby nie p o d ^ M * * 
pierwszej żony L-auy 
Fe. Częste wyjazdy »«» 

iekł przed listami gończymi do Leningradu. 
SPOTKANIE Z DĄBALEM. 

icę i długi pobyt 
obudziły jej _ 

To też najęła detekt 
ry pojechał za lordem 

^nwic>rłział się 

Tli * 

yfficigi kolarskie o mistrzostwo 
m. Kalisza. TAMTEJ 

wem dowiedział -
kiem. Lady Brackilie ta 
burzyła tą rozmaitością 
resowań miłosnych swe 
ża, — że narażając H°\ 
na skandal, wdrożyła M 

przeciwko niemu kroi 
we. 

Niefortunny 
niebawem za 
przed sądem. 
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W i e c z o r n e 

Teatr Miejski: — M i , 0 * ć 

Teatr Letni: — Panna 
Teatr Popularny 

sienne. < 
Gong: _ Kto chce sie *« 
Apollo: — Córka Zorry. 
Pocz. seansów: o K ° d Ł 

Bajka: — Król ułanów. 
Caslno: W obrpn|| -

Czary: - Handlarka nie w 
Pocz. seansów: o godz- V 

CHMUR- fcWa, 21. 6. (Od w ł 
ostatni Rozporządzeniem mini 

KOBLE* 

Corso: — Pogromca 
Pierwszy seans 4-ta, 
Capliol: - Król karnawa»• 
Grand . Kino: — Szósta PLAJWEJ wszechnicy polskiej 
l.una: - Janet Gaynor szuKJró 
Ludowy: — Czerwona '^^T*!? 1 1 

Pocz. seansów o godz- 5 1 P~ph .. 
Miejska Oaleija Sztuki: - fa łach średnich. 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Matka. 
Pocz. seansów: o god* 

- Co kocha kobiet 
hotelo*' 

wo Cyk l is tów urządzi ło wyścig kolarsk i o mistrzo-
alisza na rok 1929. Trasa wynosi ła 61 k im i 40U 

"towało 26 jeźdźców. Pierwsze miejsca zajął Stefan 
'ki, pnebywa jąc trasę w ciągu 1 godz. 53 min- 33 s . 
bolewski (1 godz. 53 m. 40 s.). Fotografja praedsta-
a w otoczeniu zarządu. Fot. A. Mayer. 

:ek roku szkolnego 3 września. 
4 września normalne zajęcia 

Henryk Bitner, 
ścigany listami gończemi 
sądy polskie. Organizacje komu 
nistyczne zgotowały Bitnerowi 
w Leningradzie 

owacyjne powitanie. 
Henryk Bitner jak krążą wersję 
ma zamiar objechać wszystkie 
większe miasta w Sowietach, 
gdzie wygłosi odczyty na temat 
Polski. Z Leningradu komunista 
Bitner uda się do Moskwy gdzie 
czeka na niego Dąbal. 

w dziedzinie komunikacji powietrznej. 
S A M O L O T — O L B R Z Y M . 

Berlin, 21. 6. (Od w ł . kor.). 
W pierwszej połowie lipca ro
ku bieżącego odbędzie się na 
jeziorze Badęńskiem próba star 
tu samolotu olbrzyma D. O. X. 
Samolot ten to 

olbrzym powietrzny 
wybudowany w tajemnicy w 
zakładach konstrukcji wodno-
p ła towców Dornicza należą
cych do koncernu Zeppelina 

D. O. X. wyposażony jest 
w 12 motorów o sile 7.200 koni 
mechanicznych,. Kadłub pła-

Wielki pożar lasów sowieckich 
nad granicą polską. 

Wilno. 21 czerwca. W rejonie 
Bucławia po stronie sowieckiej 
wybuchł o lbrzymi pożar lasu, 
położonego w odległości 1 k im. 
od granicy polskiej Do gasze
nia pożaru sprowadzono 
3 bataliony żołnierzy sowiec

kich 
oraz około 2.000 ludności c y w i l 

nej. Akcja ratunkowa t rwa ła 
przeszło 28 godzin. Spalił się 
odcinek lasu. długości przeszło 
1 k im. i szerokości pół kim.-Po 
żar nie przedostał się na stronę 
polska, dzięki przekopaniu ro
w u przez kompanję techniczną 
K. O. P. 

towca nie różni się od 
kadłuba okrętu 

i w razie przymusowego lądo
wania zdoła się oprzeć falom. 
Załoga samolotu składać się bę 
dzie z 10 osób. Kajuty obliczo
ne są na 

60 pasażerów. 
Niemcy pragną wyprzedzić ca 
ł y świat w dziedzinie komuni
kacji powietrznej. 

D. O. X. będzie wypróbo
wany na południowym At lan
tyku . 

Echa raidu motocyklowego. 

9500 rolników przybędzie 
w pierwszym tygodniu lipca na 
Powszechną Wystawę Krajową. 

Poznari. 21 

py uznane zostały dyp 

sziik^ równoznaczne 
na stopień magi-

w zakresie naucza-
średnich. 

P«wa, 21. 6. (Od wł . 

'kor,) -jfłl- Ministerstwo Oświaty 
wyznaczyło początek roku szkol 
nego 1929-30 na dzień 

3-go września. 
W dniu tym odbędą się uroczy 
ste nabożeństwa w szkołach. — 
Normalne zajęcia rozpoczną się 
dopiero 4 września. 

czerwca. 
Ir+Ai"*k v 

Wycie- skich ze szczególnem uwzględ 
IN 

na Powszechna Wys tawę Kra
jowa, zapowiadają się bardzo 
licznie W tej chwi l i zgłoszono 
150 wycieczek mniejszych, na 
ogólna liczbę 6.000 osób. Ponad 
to zgłosząno na ten sam t y 
dzień. i • 

trzy wielkie wycieczki, 
a mianowicie ro ln ików śląskich 
w liczbie 600 osób, małopol 

Mimoza: 
Odcon: — Szczur 

godz. *• Pocz. seansów: o 
Palące: — Powojenny 
Resursa: — Zabiłeś! 
Splendld: — Nieznośna r« 

«30. * 

LA-

. 4.30. 6.30. 
Wodewil: — Niewinlat^0' 

Początek sansów o i^m$ komunikacji tranzyto 
Zachęta: - . Zahia — ' ̂ y państwami baltyc 

_ _ X — ' "ropą Zachodnią i Pol 
Pomiędzy 

WINSZUJEMY: olską i L i twą 

'Jutro: A l o j z e m u . , * ^ e a l n e 

Wschód słońca 3.1* 3 c i e ź e n . Candolle, — 
Zachód — 19.59. . a ° R >'gi komisja eks 

17.44. *|i Narodów z ramie-
9.44- 1 tranzytowej w oso-

sekretarza komisji — 

zedstawiciel Ligi Narodów 
SIGIHURA W KOWNIE. Pocz. seansów: 4.30. - « 

spóidzieima: - czar VV^prawa ko ni u ni tocj i między Polską a Litwa. 
Pocz. seansów: 4.30, o-J • | ^ , ~m 

hyt na r k i lku sekretarzy oraz stała de 
zaproszenie Waldemarasa. legatka Li twy przy Lidze Naro 
Pomimo charakteru prywat- dów, księżna Radziwił łowa, 

nego, p. Sigimurze towarzyszy 
X X 

Długość dnia 
P rzyby ło dnia 
Tydzień 25. tfonków komisji Herol 

Pera. Komisja eksper-
zwyczajne szk'°" w kontakt ze sfera 

Uwiadomiona o oszi* *słowemi i handlowe-
Iicja aresztowała trzech dla uzyskania materja 
ziemców. lecz nie ztia^ cy,nego. 
orzy nich owych karrnei n n ą u w a g ę komisja po 
łudzone diamenty P r z e „ , * a w i e ™?hu, tranzyto-
ł y wartość miljona fra^'państwach bałtyckich 

Na razie djamentóW >fwie kolei Libawa — 
lano odnaleźć. 

1 1 1 6. — L>o Kowna 
««Franciszkańsk*zedstawiciel Ligi Na 

z H| imura. Prasa l i te\ 
1 przyjazd jego ma cha 

łódzkie łromw„jo wypierała podmiejskie. 
Aowa trasa „czwórki" 

Łódź, 21. 6. — Jak już dono-

AJKA 

siliśmy, dyrekcja Kolei Elektry 
cznej Łódzkiej, chcąc udogod
nić mieszkańcom Zdrowia łatwe 
komunikowanie się z Łodzią — 
postanowiła w swoim czasie 
tramwaj l inj i nr. 15 doprowadzić 
dalej 

poza obręb miasta. 
W związku z tem dyrekcja 

K. E. Ł . przystąpiła już do uło
żenia węzła łączącego linję miej 
ską z linją Kolejek Dojazdowych 
by w tep sposób tramwaj l inj i 

Dziś i dni nastęP 
w e g o h u m o r u i t e 0 P a 

Jłanó 
K I W I E D N I A ) . 
— M A R J A P A N P * -
: a p i e n i ą d z e (Gi G° 
R O D L A R O C Q U E . ^ 

loboty, niedi le l* i święta 3 " e l .i 
zna ściśle laitosowana do 

ró^Brzez j^ i i l imura . Prasa l itewska I nr. 15 miał drogę aż do Zdrowia. 
Ponieważ w takich 

/ » / o — i ~~ ~ -j - , 
atny. Sigimura ,przy 'kach komum'kaqa 

warun-
tramwajów 

„ECHO | ( Wielka loterja 
na zakup okrętu 

handlowego. 

viada: 
i Roman 

upon zapasowy. 
Łódź, dnia 21. 6. 1929 r. 

L 
(WAŻNE DLA OKAZICIELA) — — " ^ T ^ „ l k l (WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

: Władysław Stypu** . Ł . . 
man fu rmaask l . Jnow koleinych dają prawo na o t r i yman ie jednego 

, [ e t u i o t e r y ] n e g 0 w c z a s l 8 0 ( j 25 V I do 28 V I . 

podmiejskich byłaby zbędna, dy 
rekcja Łódzkich Elektrycz
nych Kolejek Dojazdowych po 
stanowiła wycofać się z tej l inj i . 

Uruchomienie nowej l inj i na 
stąpi już z dniem 1 września r. 
b. 

Jednocześnie dyrekcja K E Ł 
podjęła prace około przedłuże
nia biegu tramwajów linj i nr. 4. 
W tym celu rozpoczęła prace na 
ulicy Pomorskiej, gdzie zakła
dane są nowe szyny na prze
strzeni 

czterystu metrów. 
Ze względu ma frekwencję 

pasażerów, jaka panuje na tej 
linji, z dniem 1 września dyrek
cja uruchomi jeszcze jeden po
ciąg. W ten sposób na miejscu 
kursować będzie jedenaście po 
ciągów l in j i nr. 4. 

Przedłużenie tego toru ma 
tem większe znaczenie, o ile zwa 
ży się, że w tej dzielnicy znaidu 
je się wiele szkół średnich i po
wszechnych, które dotąd nie 
miały należytego połączenia. (x 

zem więc do tej pory na p ierw
szy tydzień w y s t a w y hodowla
nej, zgłoszonych zostało już 
9.500 osób. 

• Wycieczk i te po zwiedzeniu 
Powszechnej. W y s t a w y Krajo
WEJ oraz w y s t a w y hodowlanej 
zwiedzać będą jeszcze 

specjalne majątki, 
a mianowicie majątek Pawło
wice, własność hr. Mielżyńskie 
go. maj. Wapno. Mokronosy, 
Galowo. Gola, Wiecławice, Gra 
bowo - Zieleniec, Szalejewo, 
Fabryka Prze tworów Ziemnia
czanych Lubań pod Poznaniem 
oraz zwiedza wzorowe gospo
darstwa włościańskie 1 wzoro
we gospodarstwa folwarczne. 

X X 

dookoła wo jewódz twa łódzkiego organizowanego przez S. 
Union. Na zdjęciu moment startu. 

Absolwent politechniki berlińskiej 
przed sądem' okręgowym w Sosnowcu. 

Sosnowiec, 21. 6. (Od w ł 
kor.). Odbył się tutaj przed są
dem okręgowym proces 
4-ch asów komunistycznych. 
Dwaj występowal i pod pseudo 
nimami „Roch " 1 „ Jan" . Rocha 
zdemaskowano jako Rocha Le 
pa, a w Janie poznano wyb i t 
nego komunistę 

absolwenta politechniki 
w Berlinie 28-letniego Konstan 
tego Graefa. 

Graef używał dawniej pseu 
donimu „Grobe lny" 1 by ł ska
zany przez sąd warszawski na' 
3 lat więzienia. . 

Prócz wymienionych are
sztowano jeszcze 4-ch komuni
stów, lecz 3-ch z nich zbiegłp 
zagranicę. Po całodziennej roz 

Belgijskie konsorcjum chce budować 
kolonję mieszkalną w Warszawie. 

prawie Graef skazany został 
na 6 lat ciężkiego więzienia, 
Lep na 4 lata. ^ 

Bestja w mundurze 
żołnierza. 

Ujęcie dezertera. 
Zakroczym, 21. 6. (Od wł. 

kor.) — Na przechodzącą w go 
dżinach wieczorowych dziew* 
czynę 17-letnią Stanisławę O., 
mieszkankę wsi Brzozówka, na* 
padł jakiś osobnik w mundurze 
żołnierza ł 

dokonał defloracjl. 
Zarządzono natychmiast po

ścig i ujęto dezertera 1-go bao
nu administracyjnego w War
szawie Władysława Sochę. Przy 
znał się on do zbrodni. 

Warszawa, 21. 6. (Od wł. 
kor.) — Do magistratu wpłynę
ła oferta belgijskiego konsor
cjum budowlanego na budowę 

kolonji mieszkalnej 

w Warszawie. 
Konsorcjum to operuje wiel-

kiemi sumami i posiada poważ
ne referencje. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

in-

„Szczęśliwe" wykole jenie . 

W Ameryce wykole i ł sie pociąg towarowy wiozący ładunek" o l iwy , tak jednak szczęśliwie z'o 
nikt ze i lUŻby nie został ranny. Nawet wagony nie zostały uszkodzone. Jedynie pracą nad o-



„E C rT t r Nr. i » 

na wyjazd do Poznania. 
Czy im dać, czy im nie dać—duma magistrat. 

Zebranie po nieudanej konferencji, 
ników celem zdobycia l eP s^jJrje małżeńską. 

f* dzienników 

Łódź. 21. 6. W dniu wczo
r a j s z y m , zgodnie z zapowie
dzią, w Magistracie m. Łodzi 
odbyła się konferencja przed
stawiciel i związku chrześci
jańskiego robotników przemy
słu włókienniczego z wicepre
zydentem dr. Wiel ińskim w 
sprawie udzielenia przez samo 
rząd subsydjum na wyjazd de
legatów fabrycznych 

do Poznania 
na Powszechną Wystawę Kra
jową oraz w sprawie przedłu
żenia pracy przy robotach se
zonowych do 6 dn i ,w tygodniu 

Delegacja prosząc o prze
dłużenie ilości dni w tygodniu 
wyszła z założenia, że wobec 
spóźnionego sezonu robotnicy 
p r zy dotychczasowej ilości dn: 
pracy nie będą w stanie zaopa 
t rzyć się na zimę i w skutek te 
go w tej porze roku cierpieć bę 
dą głód i nędzę. 

W sprawie wyjazdu delega 
tów fabrycznych delegacja pro 
siła aby wysłano ludzi wyzna
czonych przez wszystkie 

t r zy związk i . 
Dalej prosi l i o wyznaescn'e 
funduszów dla stu delegatów 
przynajmniej po 60 złotych na 
głowę. 

Wiceprezydent dr. Wie l iń -
ftkł odniósł się b. przychylnie 
zarówno do pierwszej jak ł do 
drugiej sprawy i oświadczył, 
że jeśli chodzi o powiększe.iie 
Ilości dni pracy w tygodniu, to 
sprawa ta zostanie natych
miast zrealizowana po otrzy
maniu przyrzeczonej 

pożyczki rządowe!, 
która da możność rozszerzenia 

znacznie zarówno robót inwe
stycyjnych jak i robót na plan
tacjach miejskich. 

Co do subsydjum na wyjazd 
robotników na Powszechną 
Wystawę Krajową — to spra
wa ta znajdzie się dziś na po
siedzeniu Magistratu m. Łodzi 

i zostanie zadecydowana. 
Należy przypuszczać, że 

Magistrat m. Łodzi wyznaczy 
fundusz na ten doniosły cel i 
wówczas stu robotników łódz
kich wyjedzie do Poznania, 
gdzie oglądać będzie dorobek 
państwa za 10-cio letni okres 
jego rozwoju, a następnie po
dzieli się wrażeniami ze swy
mi kolegami fabrycznymi. (x) 

Łódź, 21. 6. Jak już donosi
l iśmy chrześcijański związek 
robotników przemysłu w łó 
kienniczego rozpoczął stara
nia w kierunku zdobycia fundu 
szów na wysłanie na Po
wszechną Wys tawę Krajowa, 
delegatów fabrycznych, aby ci 
po zwiedzeniu jej mogli podzie 
lić się swemi wrażeniami 

z pozostałymi robotnikami. 
Poza odpowiednim wn io 

skiem w tej sprawie złożonym 
w Magistracie m. Łodzi , zwią
zek zwróc i ł się do Stowarzy
szenia Przemysłowców, aby 
ten nakłonił swych członków 
do wysłania na koszt admini
stracji, k i lku delegatów z każ
dej fabryk i na Powszechną 
Wys tawę Krajową w Pozna
niu. 

Jak się dowiadujemy spra
wa ta w najbliższym czasie bę 
dzie rozpatrzona przez związ

ki przemysłowców, a następ 
nie zwołana będzie 

wspólna konferencja 
przemysłowców z przedstawi
cielami wszystkich 
związków. 

Łódź, 21. 6. — Jak wiadomo 
przed ki lkoma dniami w Inspek 
torade Pracy odbyła się konfe 
rencja robotników budowla
nych z przedsiębiorcami w spra 
wie podwyżki płac. 

Konferencja ta niestety nie 
trzech doprowadziła do rezultatu, gdyż 

(x) 'żadna ze stron nie ustąpiła. 

Zmienna pogoda w lipcu i sierpniu. 

tronowa w ittji M 
na otwarcie parlamentu w dniu 2 lipca. 

Londyn, 21. 6. — Mac Donald 
powróci ł dziś w południe z Les-
siemouth samolotem. 

Po raz pierwszy w dziejach 
Anglii szef rządu odbył podróż 
drogą powietrzną. 

Jutro Mac Donald złoży na 
posiedzeniu gabinetu 

projekt mowy tronowej 
na otwarcie parlamentu w dn. 2 

lipca. Mowa ta ujmie plan dzia 
łania rządu labourzystów. 

W kołach parlamentarnych 
przewidują, że po odczytaniu 
mpwy królewskiej, w.yboru no
wego speakera I złożeniu jf>wy-
sięgi, posiedzenia obu i«b będą;') 
odroczone. 

Sesja jesienna będzie otwar 
ta w październiku i potrwa do 
świąt Bożego Narodzenia. 

Kilka wagonów uszkodzonych. 
. Łódź. 
na torze kolejowym Łódź — 
Zgierz na 10 kilometrze od Ło
dzi, uległ wykolejeniu pociąg' to 
warowy nr. 52, 

21. 6. — Dzisiaj rano:,szkodzeniu. Wskutek wypadku 
ruch komunikacyjny na wymie
nionym odcinku został chwilo
wo wstrzymany. 

Na miejsce katastrofy wyje 
zdążający do Zgierza. \ chały władze śledcze i komisja 

K i lka wagonów wyskoczyło fachowców, która zbada istotną 
l szyn, ulegając częściowemu u- przyczynę wypadku. 

Krwawa zemsta rywala. 
Zbrodnia pod Kaliszem. 

Łódź, 21 czerwca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych wieś Nadzież, 
gminy Strzałków, pod Kal i
szem była terenem k rwawe j 

rozprawy nożowej. 
Pomiędzy 21-letnim Janem 

Krawcem, a 21-letnim Józefem 
Augustyniakiem toczyły się spo 
ry. Jabłkiem niezgody była cór 
ka jednego z bogatszych gospo
darzy Z konkurów zwycięsko 
wyszedł Krawiec, k tóry zarę
czył się z bogatą jedynaczką. 

Wówczas w duszy Augusty
niaka zrodził się plan zemsty. 

Dobrawszy sobie paru kom
panów do pomocy Augustyniak 
spił ich wódką i następnie udał 
sie z nimi na drogę, która po
wracał zwyk le Krawiec od na
u c z o n e j . 

Krawca pokłuto nożami do 
tego stopnia, że po przewiezie
niu do szpitala miejskiego św. 
Trójcy w Kaliszu, zmarł po u-
pływie ki lku godzin, nie odzy
skawszy 

przytomności. 
Józefa Augustyniaka areszto

wano i przewieziono do wiezie
nia w Kaliszu. Kompanów dotąd 
nie ujęto. 

• • • 
Łódź, 21. 6. W dniu wczo

rajszym w godzinach wieczor
nych wieś Krokocica w powie 
cie sieradzkim była terenem 

bestialskiego zabójstwa. 
Synowie wieśniaków w y 

mienionej wsi Stanisław W i t a -
szewski i Józef Fil ipiak, napa 
dli na przechodzącego 19-let-
niego Wacława Grabarczyka 
k tóry pod ich nożami wyzioną! 
ducha. 

Mordercy zbiegli, lecz już 
dzisiaj rano zostali ujęci przez 
policję. 

Astronomiczne lato rozpoczy 
na sie z dniem 21 czerwca. Wa
kacje i wywczasy letnie u wrót . 
Jaką pogodę niesie lato po sro
giej zimie i zimnej stosunkowo 
wiośnie? Maj tegoroczny z w y 
jątkiem dni około 9 i 19 stano
wi ł w v ł o m , przyniósł pogodę 
dość piękną, ciepłą, a nawet u-
palną. Słońce przyświecało w 
maj6 według obliczeń prof. W. 
Smosarskiego, k ierownika uni
wersyteckiego Instytutu meteo 
rologicznego w Poznaniu w cza 
sie 267 godzin, co stanowi prze
ciętnie blisko 
9 godzin na każdy dzień maja. 

Czerwiec swym początkiem 
zawiódł, przyniósł w swych 
pierwszych dziesięciu dnia h 
pogodę dżdżysta 1 nader chi "ut
ną. Poczem- nastąpiło większe 
ocieplenie i znowu temperatu
ry chłodniejsze. 

Ostatnie dziesięć dni przynlo 
są poza zaburzeniami w dniach 
od 25 — 28 czerwca n™ rodę 
dość ciepłą, lecz zmienną i z 
przełomem! deszczami 

Na dalsze miesiące letnie b. r. 

Roczne zebranie 
pracowników tram

wajowych. 
odbędzie się 28 czerw. 

Łódź, 21. 6. Jak się dowia
dujemy w piątek, dnia 28-go 
czerwca b. r. o godz. 10.30 wie 
czorem w sali OKZZ. przy ul i
cy'1 ' 'WaWrJWża^So' ' 'ddbtfdżfe 
$ie -*1 v3. 

roczne zebranie 
sprawozdawcze t ramwajarzy 
łódzkich. 

Na zebraniu tem złożą spra 
wózdania za całoroczną swą 
działalność zarząd, komisja re 
wizyjna i sąd koleżeński oraz 
jednocześnie dokonane zostaną 
wybo ry nowego zarządu, (y) 

przedstawia się pogoda w za
rysach następująco 

Lipiec Pogoda silnie zmienna, 
ciepło i gorąco. Chłodniej w cią 
gu pierwszego tygodnia 1 około 
20 lipca. Burzl iwie. Częste 

przelotno deszcze. 
W drugiej połowie słonecz

niej. Zresztą p ierwszy tydzień 
może przynieść ekstremy w 
temperaturze, na co wskazuje 
linja kreskowana rysunku. 

Sierpień Również silnie zmień 
ny. Ciepło, gdzieniegdzie prze
sunie się dzień upalny. Chłod
niej w końcu pierwszego tvgod 
nia. w połowie miesiąca i przy
puszczalnie około 24 siernnia.— 
Częste zaburzenia lokalne i o* 
pady. 

Wrzesień Dość ciepły I po
godny z wy ją tk iem dni około 7 
i od 15 — 20 Wietrzno i mglis
to. Stopniowe ochładzanie sie. 

Zjazd oświatowy 
w Łodzi. 

Łódź, 21. 6. — Jak się dowia 
dujemy, w niedzielę, dnia 23-go 
czerwca z inicjatywy referatu 
oświaty pozaszkolnej odbędzie 
się w Łodzi 

Zjazd Oświatowy 
powiatu łódzkiego. 

Na zjeździe tym, który odbę 
dzie sie w sali Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej o godz. 11 
rano — obecni będą delegaci 
gmin,, kół oświatowych, spół
dzielni r t . i p j Obiadom przewód 
niczyć będzie starosta powiato
wy p. Aleksy Rżewski. 

Zjazd ma na celu skoordyno 
wanie pracy pozaszkolnej i o 
pracowanie 

nowych metod, 
które następnie wprowadzone 
będą do pozaszkolnej oświaty 
powiatu łódzkiego. (\) 

W związku z tem w dniu dzi 
siejszym związek robotników bu 
dowlanych na niedzielę, dnia 23 
czerwca na godz. 10 rano zwo
łał ogólne zebranie robotników 
które odbędzie się w lokalu 
przy u l . Głównej 31. 

Jak zdołaliśmy się poinformo 
wać, po zreferowaniu przebiegu 
konferencji w Inspektoracie Pra 
cy zapadnie 

szereg uchwał 
w sprawie dalszej akcji robotni 
ków budowlanych. Jak słychać 
nie jest wykluczony strajk robot 

XX 

zarobków. 

fit M-HMS U W I I . - c i - y Ł " ^ 8 do osobnego po 
W ZwiąZtkU O W Pogadać 

leckim. Ł," " S1C zwierzyć z pe 
Warszawa, 21. 6. (U' JJ*> poważnej sprawy 

kor.) - Zarząd . T ^ a r W ł

K » t r o s k a n ą m i n ą . -
P „ „ a n ń l Związku b t r z ^ o y n , a b ś 

się za-

eresowny pan 
Ojciec 

kę na dłi 

rfola zamąż córka 
/|ateg0 kupca. 

"•C przed ślubem 
zonego pod ramię 

łsobnego pc 
z nim pouf' 

Przyjaciół Związku 
go wybrał na swego, pre«J| 
nerałową Martę 
Wiceprezesem został po 
lakiewicz. 

Ł ó d i , 21. 6. W dniu wczo
rajszym p. wojewoda Jasz-
czołt w towarzystwie osobiste 
go sekretarza p. Dunajewskie
go dokonał inspekcji szeregu 
gmin w powiecie Brzeziń-
skicm. 

W gminie Będków p. woje
woda stwierdz i ł znaczne za
niedbanie 

stanu sanitarnego 
szeregu posesyj i wobec tego 
wyda l urzędowi gminnemu po

nów i m. Brzezin 
zwiedzi ł wy twcJH ie^ tó j 

tanich ubrań 

abyś się 
"tój ojciec jest bliski 

*• Podsłuchałam, że 
*K*estr sądowy. Mu 

iast pójść do niego 
*.°y ci posag 

dł na rękę. 
Y z miłością po-
swojej ukochanej i 

^ząc z uśmiechem w 
Inspekcja miemóy Jaszczo 

Brudy w gminie Będków. 
lecenie zaprowadzenia P° r ł tob i e , 
ku i to w ciągu 30 dni. 1 z e m n i e żadu-

Po zlustrowaniu PosteJrobip n ; r f j i • 
ku polic:: państwowej P- „ f « fc . r ł " fidy k , c P * k i c h 
iewoda udał się do gminy Ąihc* p a n n a m ł o d a -

•' "> Hr/ozir gdzie M • wystawić n,-

interesując 
zbytem i 
ubrań. t ., „ 

Wczora j wróci ł P-
da do Łodzi 1 objął 
urzędowanie. 

X x 

nor 

Nędza robotników w raju czerwonte 
sposób w duszy 

105 zł. miesięcznie zarabiają w y k w a H ^ ^ 
W moskiewskiem piśmie i i i płace te, mimo 

„ T r u d " ukazał się ar tyku ł o j wzrostu, pozostają 
płacach robotniczych w Rosji 
sowieckiej. Pismo stwierdza, 

Sfraszna śmierć dozorcy 
w dole biologicznym. 

P O R A D N I A 

WENER0L0GICZNA 
L e k « T « j i . i p e c i « l l | ł i « 

Z A W A D Z K A 1 
t»Tnn» od 8 rano do 9 irl.czAl 
• d I t—12 I 2—3 priy|mu|. kobi.ta 

l.kars 
w n l . d a l . l . I lwięta od 9—2 pp. 

L . e i . o l . chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wrd i ł . I i a • * 

ty l l l l i I tryp.r. 

HiDłiDlailt i oiDroligiero I urologiem, 
G a b i n a t i w i a t l o - l a c z n i e i y . 

K o s m e t y k a l e k a r . k a 
O d d i i . l n . Dociekało!, dla kobiet 

PORADA 3 zl . 
URLOPY. 

Łódź, 21. 6. — W dniu wczo 
rajszym wyjechał na urlop pod
prokurator przy Sądzie Ókręgo 
wym w Łodzi p. Jan Skabiszew 
ski. 

Jednocześnie korzystają zA 
urlopu podprokuratorzy pp. 
Kawczak, Lipiński, Żabiński, 
Hawłowski i Grzegorzewski. (x 

Łódź, 21 czerwca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
łudniowych dom przy ulicy Za
wadzkiej 29 był widownią t ra
gicznego wypadku. Sprzątają
cy podwórze dozorcą wymie
nionego domu .%-letni Wojciech 
Miszczak, wpadł w pewnym 
momencie do 

głębokiego dołu 
biologicznego. Krzyk i nieszczę
śliwego zaalarmow. mieszkat)-
ców domu, którzy zajęli się ra
towaniem Miszczaka. 

Rzucono linę. gdy nieszczęśli 
w y dozorca zdołał ją pochwy
cić, zaczęto go ciągnąć w górę. 
Gdy Miszczak znajdował się już 

bliżej wy lo tu zbutwiała lina pę
kła i nieszczęśliwy dozorca O T 
raz druid znalazł się w cuchną
cej Cieczy • 

Ponowne wysi łk i"wydostania 
nieszczęśliwego nie odniosły 
skutku, bowiem Miszczak 

utonął. 
Zawezwana straż ogniowa 

po ki lkuminutowych poszukiwa 
Piach Wyłbwi ła trupa. 

Zw/loki tragicznie zmarłego 
dozorcy przewieziono do pro 
sektorjum miejskiego przy uli 
cv Łąkowej. 

Wojciech Miszczak osierocił 
żonę i k i lkoro dzieci. 

mm Si 
Poderżnął sobie brzytwą gardło. 

Łódź, 21 czerwca. Przy zbie
gu ulic Kilińskiego i Głównej 
wyskakując z t ramwaju wpad
ła pod dorożkę 18-letnia 

Lidja To j rych. 
zamieszkała przy ul icy Suwal
skiej 5 Lekarz pogotowia ra
tunkowego po nałożeniu opa
trunku przewiózł ją do domu ro 
dziców. 

* * * 
W polu przy ul icy Białej w 

celu samobójczym podciął sobie 
gardło nożem 26-letni Marian 
Poturaj, bezrobotny, zamiesz
kały przy ulicy Kruczej 21. — 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego po u-
dzieleniu pomocy przewiózł de
sperata w stanie groźnym do 
szpitala. • « . 

We wsi Milcszki. pod Łodzią, 
napadnięta przez nieznanych 
sprawców odniosła szereg ran 

g łowy i piersi 20-Ietnia 
Kazimiera Jeżwowlec. 

bezrobotna, zamieszkała w Ło
dzi przy ulicy Lutomierskiej 63. 
Pomocy lekarskiej udzielono 
jej na stacji miejskiego pogoto
wia ratunkowego. 

• • • 
W parku' Poniatowskiego u-

derzony korbą od studni odniósł 
ranę g łowy 19-lctni 

Szymon Zybenberg, 
syn kupca, zamieszkały przy 
ulicy Moniuszki 1. Pomocy u-
dziclił mu lekarz pogotowia ra
tunkowego. 

• • • 
Na ulicy Gdańskiej najechana 

przez dorożkę odniosła ogólne 
potłuczenie 59-letnia Klara Da-
genkolbe, zamieszkała przy ul i 
cy Anny 21. Karetka pogotowia 
ratunkowego przewieziono ją 
do domu. 

- X * 

Prof. Bełdowski 
wiceprezydentem 

m. Warszawy. 
Warszawa, 21. 6. — Pod ko

niec posiedzenia Rady Miejskiej 
m. Warszawy dokonano po nara 
dach przedstawicieli klubów wy 
borów wlce-prezydenta na miej 
sce ztaarłegó'dr. Boguckiego. 
Wybrany został 34 głosami na 
60 głosujących prof. Błędowski 
(B. B.) .Na kandydata Ch. D. ła 
wnika Koralewskiego padło 10 
głosów, na p. Ilskiego 1 głos, re 
szta kar tk i białe. 

Za prof. Błędowskim głoso
wali B. B., frakcja PPS i Koło 
Żydowskie. 

a>OŚC,... 
X * 4 Z zachwytem uca 

„ oozlOlNf^czonetfo, a potem na minimalnym v» ^ . j fo Q j c a 

cesz wystawić na 
miłość — ciągnął 

Wody — chcesz wie-
nie kocham tylko 

J?°a spojrzała na nie 
Ulem. 
•"tóesz w ten sposób 
•obie moje słowa? 

H ""oja droga — zakon 
n * e stanowczo pan 
i*.. t e8° 

Zarzuciła mu 
Ił i z rozpromienio-
J*wołała: 
iu, on mnie tak ko-
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r6w„n * c '3g" roku o °* 

dtinr * f f * t a "trzymani!, 

K " r n k " o H3 proc. , 

w w,v ?• k'6rc znajduje WM,.:"? ostateczni* • 

na nią ze 
cedząc zj 

— Ni< 
jego posa 
przed dw 

gedz 

OL 
W ty< 

na miast; 
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Przed-
się, że te 
jemi spac 
ciągnęła 
ry w życi 
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wą cyfrę 
ności, jak 
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ZDARZENIA I WYPADKI 
ubiegłej doby. 

(—) JEjccelsfor" stwierdza, 
że opinja francuska nie dopu 
ści łaby do tego, a.by wyrzeka
no się gwarancj i Nadrcnj i do
póki rząd francuski nie nab !e 
rze bezwzględnej pewności, że 
mobil izowanie niechronionej 

części raty nlemieckfej z ty tu 
łu odszkodowań wojennych 
nie napotka na żadne trudno
ści. 

Wzmaga się przekonanie 
iż Mac Donald w swem prze
mówieniu do Dawesa dał do 
zrozumienia, że dawna sprawa 
wolności mórz nie będzie poru 
szana w dyskusji na temat roz 
brojenia. Koła te dodają, że 
prócz Japonji, Francji i W łoch 
wezmą w tych rokowaniach u-
dział także i inne mocarstwa 
morskie i że traktat o rozbro
jeniu na morzu tak samo jak 
pakt Kelloga, obejmie wszyst
kich. Zdaje się, iż rząd Hoove-
ra doszedł do wniosku, iż kon
ferencja rozbrojeniowa mor
ska skazana byłaby na niepo 
wodzenie gdyby poruszona zo 
stała na niej sprawa wolności 
mórz. 

(—) Zjazd mel ioracyjny za
kończył swe obrady. 

(—) Na uniwersytecie w 
Wiedniu w y n i k ł y poważne za
burzenia. Studenci narodowo-
niemieccy zażądali ustąpienia 
rektora. Rektor zarządził cza
sowe zamknięcie uczelni. 

(—) Rząd zamierza odstą
pić od pol i tyk i taniego zboża 
uprawianej przez b. premjera 
Bart la. 

(—) P. Prezydent Rzplitei 
powraca do Warszawy ze 
swej podróży po Wo łyn iu w 
dniu 24 b. m. wieczorem. 

(—) Dziś o godz. 8.20 wie
czorem przybywa do Łodz' 
na dworzec Kaliski wycieczka 
przemysłowców n i e m i e c k i ^ 1 

Goścf powitają przedst 3* 
ie I zby pW-mysfowo-M* 
wej w \Łada i . 

H—) Stan zatrudni 
Przemyśle w lók ie in i i c z v j 
okres od 1 do 22 b. ra. * 
i u łódzkim przedstawi* 
stępująco: 

Ogółem w 60 zal 
mysłowych, zatrud,-
ło 77.380 osób. Z tego V' 
6 dni w tygodniu l^E' 
— 5 dni w tygodniu 5-*v 

dni w tygodniu 16? 

lego słoń rusz; 
tym celu 
gólowo i 
nte się . i 
pierwszej 
słoniątka 
dzie, że s 
łów potn 
rządzeń i 
czasie go 
konał się 
upalne w 
słoń, a ni 
ono — pi 
konania, 
jest u sło 

zi 

radości, 1 
nic wspó 
cią ochło 

Może 
dzie do i 

—3 dni w tygodniu 2 ' . - ' ( 

I 2 dni w tygodniu p.^; 
Urlopowanych jest 2.9$ 
tn ików. . 

[ V; afrt nr. 832 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu 
wiru w Lodzi. Stefan 

VI V y 
O r o d z k l e ^ k o w e j 

V Livingstone i Her-
7 e s w obrazie ,,Sza 
*tóry obecnie został 

w 2 wersjach: 
i niemej 

- • ^ k a a « a « a M a l 

S t M SŁTS«^HOENMRR. 
Post. Cyw. ogłasza, z e * Jk 
czerwca 1929 roku od 8 ° d f ' h f l | |; 
rano w Łodzi przy aL j p 

pod nr. 31 odbędzie s" e „„. 
przez licytację " > c l ^ ^ S r o l s k . m i , e j s c o w o ś c i , 
cych do Adolfa B . z c n s K ^ . , e t . 

pce, mieszka w nędz-
:unie, którą sąsiedzi 

;, 0 *1 % urągliwie „Zarn-
Komornik: ^ J t a r a K o b e s o w a Z e 

Do akt. nr. 1256 1929 r. gmKobesem 

y n ?S nrodzkieg", ' i 0 kartoflach dożyła 
Komornik Sadu O r o d z ^ , . n a j _ 

rewiru w Łodz,, Stefan U ^ . 

mieszkały w Łodzi przy u ,0 j, "* « 
w l c z a 9 , n a zasadzie « Ł f « 0 lat. 
Post. Cy^w. o.łasza, że w ^ ^ 

przeprowa 

Chorób' 
1 

Naświetl; 
Prxyimuie 
W niadiiel 

Dla pa< 

dających się z mebli, oce 
sumę 1700 zł, 

Łódź, 17 czerwca 1929 r. 

pod nr. 5 odbędzie sie sprz* 
icytację ruchomości, n? ' e „J I 

nofl1- X lak zwiędnięta i po 
Małka Kohn I Iccbok Lejb 
dających się z pończoch danj^ ^ 
kawtezek i mebli, ocenloinycD 

raę 775 zl. i p 3 9 % 
Łódi. dnia 21 czerwca 

Komornik Stefan 

jak szczapa, zasu-

czerwca 1929 roku od ^'<^ L . 
rano w Łodzi przy ul. N a * * < R leszcze pros o : me U 

IP snrzed a % L^ski. ani okularów. 
n a l e M ^ ^ j e j t w a r Z j C S t 

firmy W y r ó b I Sprzedaż P s ^ 

k l ^ H i e j 
rzodkiew, lata 

. wszelki w y r a z ; 
j ^ z ą dwa sine równo-* C C z k i - 0 c z y z a t 0 , b y " X e, oczka błyszczą jesz 

' żywo pod wiecznie 
M powiekami. 
°%uje dotychczas w. 

domu 1 n 
ledwie t 
w pewie 
sienny 
dzianem 
łej zien: 
Ws tyd n 
łęsać się 
stuletnią 
staruszki 

Obsług 
tem. Je; 
nie p ien 
ostatniej 
dem krz; 
łvsv, ja 
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poważnej sprawy 

P R Z Y J A C I Ó Ł Z W I Ą Z K U S T R Z E Ł ^ R > I A Y T N 

tfo wybrał na swego prezesa!j,^ '.abyś S l ę z a _ 
nerafową Martę Rydz-Śo'*!** p 0 T / e c , » e s t bl iski 
w j c e p r e z e s e m 2 0 s t a J poseliujf a s ' uc l ia lan i , że 

s t r sądowy. M u 
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lecenie zaprowadzenia P o r fUbi e , 
ku i to w ciągu 30 dni. I z e m m e żartu-

Po zlustrowaniu P o s t e ł r o b i e N - « A • 
ku policji państwowej P-Jofo,,.," ^ kiepskich 
iewoda udał się do *minV " a P a ™a miocia. 
mów i ni. Brzezin wystawić ™ 
zwiedził wytwórnię f młody T c ' ą ^ n ^ ł 

tanich ubrań t e j . J ~7 c , i c e s z wie-
inleresiijac się p r o d i i k c f e j K n , e "ocham b l k o 
zby tem i cenami £O

w

*fłona * 
Ubrań. ftilern s P ° ' r z a ' a na nie 
^ Wczoraj wrócił p. v ' l e Ji i toź e c 7 . 
da do Łodz i i objąf nft*1 1"' * w ten sposób 

U R Z Ę D O W A N I E . 

^ast pójść do niego 
*°y ci posag 
«clł na rękę. 

7 z miłością po-
swojej ukochanej i 

^ c z uśmiechem w 

/ w raju czerwony] 
rablają wykwal i f i k 0 H i 

nie 
O 

sji 

iż płace te, mimo 
wzrostu, pozostają 

na minimalnym ^ ' J l o 0 j 
Przed rokiem " ' ^ • „ t nri."'^ i z rozpromienio-

M I S J I S T A T Y S T Y C Z N E J 
ciągu roku o 11.3 p r ^ 

W ten sposób sytua* 
botn ików. só\vir>ćkfcb* * 
ulec po le^ćn iu . 1 ' ' * P0* f l 

się. Stanowi to źródło n 
wolenia, które znajduje 
w w} e |n objawach życia 
tniczego. 

•obie moje słowa? 
"toja droga — zakon 

;7< stanowczo pan 
ft tego 

* nie mogę. 
9 sposób w duszy 
KWtałby osad 1 już-
P8 wierzyła mojej 
ności... 
z zachwytem uca 

Uczonego, a potem 

Ojciec odsunął od siebie cór 
kę na długość ramion i patrząc 
na nią ze zdziwieniem, zapytał, 
cedząc zgłoskę po zgłosce: 

— Nie zażąda odemnie two
jego posagu? Ależ ja mu go już 
przed dwiema 

gcdz !nami wypłaci łem! 

Pomysłowy skarbnik. 
Oryginalna samopomoc wynalazcy. 
Na podstawie rewizji ksiąg 

niemieckiego Związku Śpiewa
ków w Berlinie ustalono, iż b. 
b. skarbnik związku, Redlin, 
przywłaszczył sobie z biegiem 
lat kwotę 

około 370 tysięcy marek 
z majątku związkowego. Pienię 
dzy tych używał defraudant sto 

pniowo na ulepszenie i patento 
wanie różnych swoich wynalaz
ków. Wobec tego, że później do 
chód z tych wielokrotnie opa
tentowanych wynalazków prze 
znaczał Redlin na cele Związku 
śpiewaczego, instytucji tej zo
stała zwrócona cała jej poprze 
dnia strata. 

Jad okularnika i tarantuli. 
Lekarstwo na epilepsję i trąd. 

Paryski Instytut Pasteura o-
czekuje z zainteresowaniem za 
powiedzianej wizyty amerykań
skiego badacza jadowitych wę
żów Monaelessera, k tó ry wła
śnie powróci ł do Ameryk i po 
kilkumiesięcznych badaniach w 
Afryce, z obfitą zdobyczą około 

stu jadowitych wężów 
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 

Smutne cyfry Wiednia. 
O L B R Z Y M I A G Ł O W A M A Ł E G O K O R P U S U 

KURCZY SIĘ w SZYBKIEM TEMPIE. 
W tych dniach wydała gmi

na miasta Wiednia statystykę 
ruchu ludności w pierwszych 
miesiącach r. b. Statystyka ta 
wykazuje nader 

smutne cyfry 
i w konsekwencjach swoich ma 
przerażającą wymowę dla przy 
szłości stolicy naddunajskiej. 

Przedewszystkiem okazuje 
się, że tegoroczna zima ze swo-
jemi spadkami temperatury po
ciągnęła za sobą olbrzymie ofia 
ry w życiu ludzkiem. I tak w lu 
tym r. b. zmarło w Wiedniu — 
3227 osób, co stanowi rekordo
wą cyfrę miesięcznej śmiertel
ności, jakiej nie notowano od 
czasu wojny światowej. W tym 
roku śmiertelność była większa 
niemal o 50 proc. Nadto trzeba 
zaznaczyć, że w bieżącym roku 

Dr. med. H. L U B I C Z 
ulica Ceeltlnlana 43 tel I M Ł 

Sneclallsta chornh skórnych, wene
rycznych I moc7t>nlcl<>wvch. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Dla nań od 3 - £ oddziel, poczekalnia 
Przvltnule od e<v1z. «—10 1 od 5—8 

od S - 7. 

wany robotnik z , . - „ „ . 
ciętnie f>4 ruble M ' \ , J , R T P I » , ON mnie tak ko 
(okł)ło 105 zł.). P ' a C

 9 4pff*aząda nawet od cie 
zatem w ciągu r o f . u ° 7 f o f t ' t 
równocześnie a*™JJińica 
żyzny sprawił , A r.", 7 n ryC 
stała sie zupełnie M . 
jrdyż koszta u t r / y n * n * j I 

diug ob.iczeń ; ; j ^ s a k e g o słoń rusza uszami? 
Pod obserwacją 

le zwierząt, a i do-
,"J,eią z całą pewnością 
1 V;.( .go słoń 
P* la uszami? 
jj* m ostatecznie ja-
jSz id Hcsse, który w 

( I Gości powitają przeds!Lli 
le i z b y P r z e m y s ł o w a 
wej w \Łoda i . . ,;.,nia 

X — ) \ S t a n zatrudn.t 
przemyśle w ł ó k i e m " ^ 
okres od 1 do 22 b. nj-^ 
gu łódzkim przed -* ' 
stępująco: 

Ogółem w 60 zaklął ' 
myś lowych zatn idu 1 0 ' 
fo 77.380'osób. Z te?o 
6 dni w tygodniu ^ng 
— 5 dni w tygodniu 5 . ^ 
—4 dni w tygodniu >» 
-^3 dni w tygodniu 
i 2 dni w tygodniu O-']L ro( 
Ur lopowanych jest 2 > 
tn ików. . 

tym celu przez długi czas szcze
gółowo obserwował zachowa
nie się pc^ rego . słonia, jego 
pierwszej małżonki . i mlod^g° 
słoniątka. Stwierdzono wpraw
dzie, że słoń nie posiada gruczo
łów potnych, ani też innych u-
rządzeń do ochładzania się w 
czasie gorąca, jednakowoż prze 
konał się nasz uczony, że w dnie 
upalne wachlował ty lko uszami 
słoń, a nie robiła tego ona, ani 
ono — przyszedł zatem do prze 
konania, że poruszanie uszami 
jest u słonia albo objawem 

zniecierpliwienia, 
radości, lub gniewu, a nie ma 
nic wspólnego z gorącem i chę
cią ochłodzenia się. 

Może jednak kto inny doj
dzie do innych wyników. 

—X— 

*owej i niemej. 

Livingstone i He r 
7 e s w obrazie ,,Sza 

Komornik Sadu Grodzkie^j f tk 
wiru w Lodzi. Stefan ° b ! a ^ 
mieszkały w Łodzi, pr"" u l ' * i n 
wicza 9. na zasadzie art. ^HOENHERR. 
Post Cyw. ogłasza, że * w 

czerwca 1929 rokii od 2 ° d f 
rano w Łodzi przy" 4 
pod nr. 31 odbędzie si* 
przez licytację rtichonnoścl' 
cych do Adolfa Brzezińskie*0^ 
dających się z mebli, oceni"11' 
sumę 1700 %\ 

Ł Ó D Ź , 1 7 czerwca 1929 
.. Komornik: St 

D r . m e d . 

Niewiażski 
jprzeprowadiit się na u l . A n d r z e j a 5 
} TML. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Pnyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 
W nitdi iels I święta od 9 do 12 w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

nie było w Wiedniu żadnych na 
większą skalę rozrośniętych e-
pidemji, jak grypa, influenza i 
t. p., a również liczba samo
bójstw nie była większa aniżeli 
w innych miesiącach. 

Nie jest to zresztą objaw spo 
radyczny, ale stały. A nadto je 
żeli statystykę śmiertelności w 
ostatnim czasie porównać 

ze statystyką urodzin, 
to wniosek będzie jeszcze smut
niejszy. Z zestawienia tego bo* 
wiem wynika, że liczba urodzin 
ciągle się zmniejsza, a w ostat
nich miesiącach efektywny uby 
tek ludności wynosił 1400 osób. 
Wobec zwiększonej l iczby wy
padków śmierci w lutym i w 
styczniu, trzeba się liczyć, że w 
miesiącach tych liczba ludności 
zmniejszyła się o 3500 osób, z 
czego wynika, że codzienny u-
bytek ludności wynosi obecnie 
w Wiedniu 

50 — 60 osób. 
Gdyby stosunek ten się ustalił, 
to należałoby się liczyć do koń
ca tego roku z ubytkiem ludnoś 
ci od 18 — 20 tysięcy osób. 

Już od dłuższego czasu leka 
rze, socjologowie 1 politycy 
wskazywali na podstawie ciąg
le zmniejszającej się liczby uro
dzin, a zwiększającej się liczby 
śmiertelności na powolne wymię 
ranie ludności wiedeńskiej. Jed 
nak do niedawna uważano te o-

we j ludności do Wiednia, to o-
każe się, że olbrzymia g łowa 
małego korpusu, jak po rozbio
rze monarchj i austr. węg. okre
ślano stosunek Wiednia do ca
łego państwa, w szybkiem tem
pie kurczy się i niedaleki może 
być czas, że dysproporcja ta 
nie będzie 

już tak rażąca. 
Niemniej jednak jest to do

wód upadku i zmierzchu świet
nej do niedawna stolicy Habs
burgów. 

W przeciwieństwie do tego 
war to przytoczyć, że mimo klę
ski wojennej Berl in rozrasta 
się nad wyraz świetnie. I tak, 
gdy w pierwszych latach XX 
wieku Berl in l iczył tę sama I-
lość mieszkańców co Wiedeń, 
to dzisiaj liczba ludności w Ber 
linie wzrosła do 4 mi l jonów, 
podczas gdy ludność Wiednia 
obecnie nie dochodzi do 

2 mil jonów. 
z czego nadto zaledwie 54 proc. 
przypada na ludność rdzennic 
wiedeńska. 

Etnografowie są zdania, że na 
ród,, k tó ry chce utrzymać swą 
stała liczbę lud i , ~*" i musi re
jestrować przynajmniej 17 uro
dzin rocznie na t"siąc miesz
kańców. W Niemczech w roku 
1926. stosunek ten wypowiadał 
się 19,5. a w 1927 r. — 18,3. — 
Niemcy szybko zbliżają się do 

świadczenia za. zhyt-pesymist^pkrytycznej l iczy 17 gdvż zmniej 
czne. W świetle ostatnich dat 
statystycznych'stają się. One nie1 

zaprzeczoną rzeczywistością/ 
Jeśli objaw ten zestawimy z 

słabym napływem zamiejsco-

szanie się l iczby urodzin na wsi, 
niemieckie! powiększa sie sta
le W wielk ich miastach stosu
nek ten jest o wiele poniżej za
sad etnografów, gdyż wynosi 

hia lotnisku... 

ty lko 13,2, w Berl inie zaś 9,9 
zaledwie. 

Od 1910 r. kontyngent Niem
ców, poniżej lat 15. zmniejszył 
się o 18 proc. Naród niemiecki 
staje się więc coraz bardziej na 
rodem „s tarych roczn ików" 
gdyż od 1910 r. na rynku pracy 
roczniki od 15 do 65 zwiększy
ł y się o 21 proc., podczas gdy 
liczba ludzi starszych, ponad 65 
lat, wzrosła o 26 proc. 

Te dane statystyczne wska
zują na wyn i k i 

propagandy maltuziariskie) 
w wie lk ich miastach zachod
niej i środkowej Europy; spa
dek l iczby urodzin w dużo mniej 
szym stopniu zaznacza się u na
rodów słowiańskich i w pań
stwach rolniczych. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 2 7 . 8 1 . 

Sp«c|aliit« chorób uszu, noaa, gardła 
i płac. 

Przyimule U—2 1 5—7. 
K o n a t a n ł y n o w i k n N r . 9 . 

tak zwanych okularników. 
Dr. Adol f Monaelesser zna

ny jest z tego, że nie zabijając 
okularników, robi z nich coś w 
rodzaju k rów dojnych, z tą róż 
nicą, iż zamiast mleka, dostar
czają mu jadu, a on ten jad su
szy, a potem w bardzo słabym 
rozczynie zastrzykuje epilepty* 
kom małemi dawkami. 

Amerykanin nie twierdzi, że 
jego środek, przynajmniej nara-
zie, zupełnie leczy tę nieuleczal 
ną dotychczas chorobę. A le uda 
wało mu się u chorych, k tórzy 
mieli stale po k i lka napadów 
dziennie uzyskiwać takie polep 
szenie, że napady zdarzały się 
zaledwo co k i lka tygodni, a na
wet u jednego chorego raz na 
dziewięć miesięcy. 

Dotychczas dr. Monaelesser 
miał jednego okularnika, k tó ry 
mu dostarczał jadu, ale wąż ze 
starzał się już i 

jest wyczerpany. 
Okularnik oswoił się zupełnie 
w hodowli doktora i robi takie 
wrażenie, jakby rozumiał swą 
nową rolę. Jeżeli jest w złym hu 
morze, nie daje jadu, a tak sa
mo odmawia go, jeżeli się go po 
drażni. 

Ażeby tego węża zastąpić, 
badania swoje rozszerzyć I prze 
konać się, czy jad z innych wę
ży nie nadaje się również na le
karstwo, może na inne choroby, 
dr. Monaelesser udał się do A f 
r yk i i zaangażował ośmiu łow
ców węży, aby mu stale dostar 
czali towaru do Instytutu Pa
steura w Paryżu. 

Dr. Monaelesser oprócz ja
du okularników badał także ł 
jad szczególnie złośliwego, a ol 
brzymiego, pająka tak zwanej 

tarantuli . 
Wstrzykiwania tego jadu ma 

ją działać podobno bardzo zba
wiennie na inną chorobą, uważa 
ną od wieków za nieuleczalną, 
a mianowicie na trąd, ale te ba 
dania nie są jeszcze ukończone. 

Uroczysty pocałunek na czole 
sądziwej jubilatki. 

Miss Sylvia Argyl obchodzi 
ła w tych dniach, w. mieście Glas 

MisS; Sylvia Argy l obchodzi 
swych urodzin. Magistrat tego 
miasta, w którem staruszka mie 
szka od dziesiątego roku swego 
życia, postanowił wykorzystać 
tę okazję dla oficjalnego 

złożenia życzeń jubilatce. 
Udał się zatem pan burmistrz 

do miss Silvi Argy l i w obecno-1 
ści delegatów magistratu i gro
na znajomych staruszki złożył 
na jej czole uroczysty pocału

nek. Wzruszona jubilatka o-
świadczyła przy tej okazji repor., 
terowi jednego z pism. iż od 19-' 
roku jej życia, w którym-zmarl i 
oboje jej rodzice, a więc od lat 
81, n ikt jej nigdy 

nie pocałował. 

Charles Pay 

Szwedzcy lotnicy na lotnisku w Sztokholmie w obecności 
amerykańskiego posła opowiadają o swych przygodach. Na 
lewo od lo tn ika Ahrenberga drugi lo tn ik transat lantycki po

rucznik Floden i żoną. 

FABRYKA bOSTER 
i PODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e l . 7 8 - 1 1 . 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w oryginal

nych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite, 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcerskL 

Odnawianie I poprawianie luster 2 
przeniesieniem do domu, Sprzrdai 
na raty i za gotówkę. 

do swych najlepszych ró l 
zalicza „Komadję mi łośc i " 
i „Słomianą w d ó w k ę " w 
której jest partnerem Ba-

atrice Foy. 

r. 
O * 1 

Do akt. nr. 1256 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komomftc Sadu Grodzkiej 
rewiru w Łodzi, Stefan OórsK-
mieszkały w Łodzi przy W 
wicza 9, na zasadzie art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w 
czerwca 1929 roku od go-
rano w Łodzi przy ul. Nowo"1 

pod nr. 5 odbędzie sie sprzed3 

licytację ruchomości, należ*"' 
firmy Wyrób I Sprzedaż P o f , t 

«-~U 1 <»ib Ko"?; 

103", 
dnW' 

Małka Kohn i Icchok Lejb 
dających się z pończoch dan» ( 

kawiczek 1 mebli, ocenionycD 

raę 775 zl. . - Ą 
Łódź. dnia 21 czerwca J y ' « • * . " • ' — 7 - ' 

•T, «.efan 0 Ł 1 źvwo pod wiecznie Komornik S»W» f ^ p o w i e k a m i . 
D tftcuję dotychczas w, 

?lskiej miejscowości, 
am zazwyczaj let-

. * . mieszka w nędz
nie, którą sąsiedzi 

urągl iwie „Zam-
^ra Kobesowa ze 
*tn Kobesem 
« i znoju, przy cięż-
i o kartoflach dożyła 
e go w i e k u ; jest naj-
bą w całej okol icy: 
sto lat. 
jak szczapa, zasu-

fctn mumja egipska, 
Jeszcze prosto: nie u 
fcski. ani okularów, 
j a jej twarz jest 
« k zwiędnięta i po-

rzodkiew. lata 
'ej wszelki w y r a z ; 
zą dwa sine równo-
zki. Oczy za to. by-
oczka błyszczą jesz 

domu i na rol i . Przed ki lku za
ledwie tygodniami zastałem ją 
w pewien lodowaty ranek je
sienny na jej małem kukury-
dzianem polu, klęczącą na go
łej ziemi i pochłoniętą pracą. 
Ws tyd mi by ło, doprawdy, wa
łęsać się bezczynnie, widząc 
stuletnią tę, we dwoje zgiętą 
staruszkę przy robocie. 

Obsługuje syna swego przy-
tem. Jej „Bua " jest również 
nie pierwszej już młodości i 
ostatniej wiosny skończył sie
dem k rzyżyków. Wyschnięty, 
łysy, jak kolano człeczyna. 
Matka pierze i ceruje jego bie
liznę i ubranie, gotuje mu stra
wę , rano i wieczorem ściele 
łóżko. 

Pchły oraz inne tego rodzaju 
stworzenia boskie, gnieżdżą się 
potrochu w „Zamku" bo stara 
Kobesowa nie jest w stanie wa l 
czyć z niemi. A gdy stoi przy 
ogniu, gotując jadło, kto zarę
czy, że nigdy kropelka z jej no
sa nie zabłąka się do garnka? 
Bądź jak bądź — stuletnia mat
ka obsługuje swego siedem
dziesięcioletniego „Bua" , 

J r z y m a go w rygorze do

tychczas. Własnoręcznie przy 
prowadza go do domu z szyn
ku, jak ongiś przed półwiekiem 
kiedy po raz pierwszy poszedł 
na wódkę. 

Matka* wciąż łudzi się na
dzieją, że jej „ B u a " wy rob i się 
kiedyś na porządnego człowie
ka i stanie dobrze w świecie. 

Jeżeli o godzinie dziewiątej 
wieczorem niema go jeszcze w 
chacie Kobesowa. choćby jej 
by ło najlepiej w ciepłem łóżku, 
nie uleży na swym sienniku. 
Wciąga na siebie stary wato
wany szlafrok, którego nie mo 
że przez długą chwilę zapiąć 
swemi kościstemu drżącemi 
palcami, wk łada z trudem nie
zgrabne, rozdeptane pantofle 
— ach, jak ciężko schylać się 
takiej staruszce! 

Schodzi potem ostrożnie, 0 -
pierając sie o poręcz, stopień 
za stopniem z drewnianych 
schodów, na ulicę. 

Nieraz widziałem ją wlokącą 
o zmierzchu wieczornym swe 
stare kości od gospody „Pod 
Koniem" do szynku „Pod Win 
iłem Gronem", stąd do poczty i 

od poczty do gospody „Pod 
L w e m " 

Skoro po długiem poczuki-
waniu wynajdzie wreszcie k r y 
jówkę swego „chłopca", po
marszczona jej twarz zjawia 
sie nagle w szparze d rzw i goś
cinnej sal i ; siwe jej oczy, czer-
wonemi obwódkami obrzeżo
ne, przeszukują chciwie wszy
stkie stoły i kąciki zadymionej 
izby, a bezzębne usta pytają: 

— Gdzie jest „ B u a " ? 
Goście pokazują go palcami 

z urąg l iwym śmiechem: 
— Tam... siedzi w kącie! 

Znowu piąty kieliszek łyk... 
ł y k . , łyk.. . ! 

Kobesowa wówczas, powłó
cząc nogami, zacisnąwszy moc 
no sinawe warg i , zbliża się 
krok za krokiem do stołu. Im 
podchodzi bliżej, tem Kobes 
jest bardziej zmieszany. 

Na dwa krok i przed nim za
trzymuje się. k iwa znacząco 
głową i patrzy mu, milcząc, 
przez beznadziejnie długą chwi 
le w oczy. 

Kobes stropiony do reszty, 
szuka po wszystkich kiesze
niach Pieniędzy dla kelnerki. 

Wzrok matki pali go i boli 
wówczas nawet, kiedy jest 0 -
oszołomiony alkoholem. 

— Dobrze... dobrze, matko... 
idę już . . zaraz... zaraz... Nie 
lamentuj! — bełkoce, chociaż 
matka nie o tworzy ła ust. Oka 
ty lko nie spuszcza z niego. 

— W y p i j „Bruderschaft" z 
nami, stara! — wołają goście, 
śmiejąc się. 

Kobesowa, w prawo, w lewo 
ani łypnie; jastrzębie swe oczy 
u tkwi ła wprost w swego 
..Bua". 

— Nie patrz tak na mnie, mat 
k o ! — woła p łacz l iwym gło
sem podchmielony „ B u a " — 
ide już... idę przecież! 

Zebrał wreszcie grajcary, 
płaci kelnerce za „sznapsa". 
sięga po czapkę i wychodzi, za 
taczając się, z izby. 

(Wślad za nim drepce stara. 
( W sieniach szturcha go w 

bok swoją kościstą pięścią: 
— Gałganie! — syczy przez 

zaciśnięte warg i . 
Kobes odetchnął z ulgą. Prze 

mówi ła wreszcie! 
Matka szturcha go przez ca

łe sienie, aż do ul icy. " ^ 

Tam dopiero odzywa się pła
cz l iwym głosem: 

— Bua! Upiłeś się, znowu! 
— Poprawie się, matką, —» 

chlipie również podchmielony 
Kobes. Wszystko przyjdzie z 
czasem! Tak odrazu, nie moż
na! 

Matczyne szare, tk l iwe ocz
ka promienieją: 

— Przyrzekni j mi . że od ju 
tra zaczniesz nowe życ ie ! 

— Tak... matko! — bełkoce 
Kobes, któremu język plącze 
się już od wódk i . — Przeklęta 
gorzałka! Żaden szynk nie zo
baczy mnie więcej ! 

Matka drepce w dobrym już 
humorze obok syna: „ B u a " u-
statkuje się. Niech ty lko we j 
dzie w lata! Będą z niego lu 
dz ie ! " • 

Kiedy „ B u a " chwieje się pod 
wp ływem alkoholu w p rawo 
lub lewo. matka sprowadza go 
troskl iwie na prostą drogę; a 
jeśli siedemdziesięcioletni knaj-
piarz potknie się czasami, chro 
nią go przed upadkiem pomar
szczone, wyschnięte ramiona 
stuletniej matk i . 

t łum. J o t s a w v 
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Echa ze stolicy. 
Ż y c i e Warszawy w kilku wierszach. 
Komitet rozbudowy m. War 

szawy przeprowadzi ł ciekawe 
studia nad tem, jak postępuje 
rozwój Warszawy. Stwierdzo
ne zostało, że w ciągu ostatnie 
go pięciolecia 60 proc. nowo-
wzniesionych budowli powstało 
we wschodniej dzielnicy mias
ta Rozbudowa Warszawy w y 
kazuje przeważnie tendencję 
przesuwania się do granic mia
sta w kierunku wschodnim. 

• • • 
Prezydent Słomiński odbył 

specjalna naradę z zaintereso-
wanemi czynnikami w W a r 
szawie w sprawie urządzenia 
na większą skale terenów spor
towych i ogródków Jordanow
skich, według ułożonego już 
dawniej planu. Uchwalono w 
lak najszerszych rozmiarach 
traktować postulaty należytego 
wychowania fizycznego. Do 
budżetu nadzwyczajnego mias
ta na rok przyszły wstawiono 
kwotę 600.000 zł. na powyższe 
cele. 

• • • 
Według danych państowego 

urzędu pośrednictwa pracy w 
Warszawie w okresie tygodnio 
w y m liczba bezrobotnych w sto 
l icy wynosi ła 10.500, w tej l icz
bie pracowników umysłowych 
2.650. W porównaniu z poprzed 
nim tygodniem liczba bezrobot
nych pracowników umysło
wych nie uległa zmianie, nato
miast liczba pozostających bez 
pracy robotników zmniejszyła 
się o 300. 

• • • 
Odbyły się w Warszawie po

siedzenia komisji opiniodaw
czej Ministerjum Oświaty w 
sprawie ustroju szkolnictwa 
muzycznego. Na porządku ob
rad znajdowały się zagadnienia 
dotyczące ustroju szkolnictwa 
muzycznego i dyskusje nad 
projektem odnośnej ustawy. 

• * • 

„Ładna histor ia" w teatrze Ma
łym. 

„Morskie Oko" nadal bez 
przerwy wys taw ia swą wiosen 
ną rewję pod ty t . „Warszawa 
w kwia tach" z udziałem całego 
zespołu, w „Nowe j Operetce"— 
„Lady X " , operetka jazz-bando 
wa z gościnnym występem Me-
lanji Grabowskiej. Zast. 

Franciszkańska 31' 
róg Brzezińskiej 

a RA | K A I I F r a n c i s z k a ń s k a 3 1 - a 

• i l * » W I A f t r o g Brzezińskiej 
Dziś i dn i następnych! Dziś i dn i następnych I 
K o m e d j a p e ł n a ż y w i o ł o w e g o h u m o r u i t e m p a p. t . 

Król Ułanów 
(P IOSENKI W I E D N I A ) . 

H A R R Y L I E D T K E — M A R J A P A U D L E R . 
N»d pro<r«m TANCERZ ZA PIENIĄDZE (Gi Go Lo) 

W roli tytułowi R O D L A R O C Q U E . 
Pocrąt.k codiiennie o 4-30. W iobotT, niediLl. . świąt, od 3-ei po pol 

Doborowa orkiestr* gymfonlcin, ic\i\, laitosowana do obraiu 

S P O R T 

Szczegóły wstrząsaiącei 
bowiem MarciniaJ 

KRATECZKI . 

Z a h ł a d p r z y b u t e l c e w ó d k i . 
Nieprzewidziana przeszkoda. 

W teatrach warszawskich — 
„ogórk i " Teatr Narodowy i No 
w y — nieczynne. „Out P ro 
Ouo" kończy w tych dniach 
przedstawienia i wyjeżdża do 
Lwowa . Teatr Wie lk i zamyka 
swe podwoje 1-go lipca, Teatr 
„Czerwony As" został zupełnie 
z l ikwidowany. 

Jedyna sensacja teatralna sto 
I lcy to — „W ie l k i k r a m " Sha-
va w Teatrze Polskim. Poza-
tem „ W czepku urodzony" Ra
packiego w teatrze Letnim I 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologlczna 
(la chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe) i złote. 
Piotrkowska 294. teł. 22 - 8« 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
"wletlne. lampa kwarcowa, elektry-
tacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczu, katu, krwi, plwocin, wydzie
la t t. d.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

i 
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KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej. 
& Przedruk wzbroniony. 

— X — 

Najprawdopodobniejszą hipo
tezą było, że powiedziała mi 
prawdę. — By ła obecna przy 
śmierci małżonków Defoe: od 
wielu lat łączył ją serdeczny 
stosunek z Małgorzatą. Sposób, 
w jaki mówi ła o rodzicach L in 
dy, wskazywał , że by l i to lu
dzie kochający się i oddani so-

,bie. Stosunek ich do Knstante-
go Mitchella by ł przyjacielski i 
szczery. Janina z pewnością 
wywęszy łaby skandal swoim 
c iekawym nosem! Tak, teorja 
skandalu upada. 

Cóż więc pozostaje? Przede-
wszystkiem pozostaje nierozpie 
czętowany list w marynarce 
Maurycego Defoe. List, k tóry 
pisała kobieta itnieniem Elza i 
którego on nie czytał. Jeżeli 
przyjmiemy (ja uważałem to za 
pewnik), żć Małgorzata Defoe 
nie złamała w ia ry małżeńskiej 
Maurycemu, że nie uwodzi ła 
Konstantego Mitchella, ani sta
rała się go odciągnąć od innej 
kobiety, owa Elza przedstawia 
się jako typ chorobliwej zazdro 

Swoistego rodzaju odwagę 
posiada Berek Parzęczewski. 

Berek jest obywatelem nol 
skim. wyznania mojżeszowego, 
z zawodu jest przeważnie kup
cem, handluje czem się da, jest 
stałym mieszkańcem Łodzi, 
wzrostu średniego, zarost ma 
modny, to znaczy, że goli bro
dę, wąsy zaś nosi a la Duglas 
Fairbanks. 

Zdaje się. że zupełnie dokład
nie opisałem państwu zewnętrz 
ny wyg ląd Berka Parzęczew-
skiego. należy więc, zkolel omó
wić nieco jego charakter. Be
rek jest bardzo uczuciowy „ser 
cowy" , jak sam o sobie opowia
da. Odwaga Berka, proszę pań
stwa, nie przejawia się w ja
kichś nadzwyczajnych czynach 
na polu b i twy , w zdobywaniu 
armat, czy też w ratowaniu to
nących. 

— To jest chamska odwaga— 
mówi Berek 

Berek natomiast jest rozsąd
nie odważny. 

realizacji zakładu. Przy w y j 
ściu Symcha spotkał swego bra 
ta Berka Parzęczewskiego, któ 
r y przy łączył się do towarzy
stwa, ogarniętego angielską 
manją zakładów. 

Przy rogu ulic Kilińskiego i 
Kolejnej Symcha Parzęczewski 
stanął na środku jezdni. — Po 
chwi l i z ul icy Kilińskiego nadje
chała taksówka, w której je
chali Arkadjusz Biel icki 1 Fe
liks Hanke Szofer, spostrzegł
szy żywą a niespodziewaną 
przeszkodę, chciał Symchę Pa
rzęczewskiego wyminąć, Sym
cha jednak również stracił na
gle odwagę, zamierzał umknąć 
i tak niefortunnie zwróci ł się 
również w lewa stronę, że zna-
azł się wprost pod kołami tak

sówki . 

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘ
ŚCIU. 

Z A K Ł A D . 
Działo sie to w Łodzi w knajp 

ce przv ul icy Kolejnej, gdy „za
istniał" fakt, w konsekwencji 
udawadnlający bohaterska od
wagę Berka Parzęczewskieeo. 
W knajpce tej siedział brat Ber 
ka — Symcha z ki lku towarzy
szami i raczył sie z nimi trochę 
piwem i trochę wódką. 

— Trzebno mieć głowę, jak 
kamień — mówi ł Symcha Pa
rzęczewski do towarzyszy, że
b y mnie dorównać. Uj , to ja po
trafię wypić I być t rzeźwy. Jak 
prezes l igi antyalkoholicznej! 

— Ny, ny, nie chwal się tak 
Symcha — odparł k tóryś z to
warzyszy, t y wcale nie masz 
takie mocne glowe. Pamiętasz, 
tamtego lata byłeś pijany Już po 
siedmiu kieliszkach. 

Ja nie mam mocne g łowę? 
Ja nie mam?! Ja wam pokażę, 
kto ma mocne g lowe! Ja w y p i 
je zaraz butelkę wódki , stanę 
na środku jezdni i wszystkie 
auta i wozy będą mnie w y m i 
ja ł y ! 

— Sygłt, przyjmuje zakład. 
Przystąpiono tedy natych

miast do realizacji zakładu. — 
Symcha Parzęczewski wyp i ł 
butelczynę wódy i całe towa
rzys two zabrało się do wyjścia 
na ulicę, celem uczestniczenia 
w charakterze świadków przy 

śnlcy. niezrównoważonej, osza 
lałej na punkcie nieodwzajem
nionego afektu. 

Jakie wrażenie w y w a r ł a o-
w a tragedja na kobietę Imie
niem Elza? Stało się to w ki lka 
dni po wysłaniu przez ni% listu 
z St. Louis. Czy wiadomość zni 
weczyła doszczętnie daleką od 
doskonałości równowagę jej u-
mysłu, czy umarła, czy dogory 
wa w sanatorium dla umysłowo 
chorych? 

A może wstrząs ten w y w a r ł 
efekt wręcz przeciwny. Może 
odzyskała zdrowie moralne i— 
poślubiła bogatego przemysłów 
ca. pana Mi l lera? 

Nie jest rzeczą wykluczoną, 
że jedna Elza kochała się do 
szaleństwa w Konstantym, a 
druga została jego żoną. Przy
jąłem te ewentualność przez 
czystą kurtuazję d la . . każdego 
poglądu. Ale dwie Elzy pozosta 
w ia ły mnie na mar twym punk
cie, podczas gdy jedna dopro
wadzała tam. gdzie cała ta h i 
storia nabierała pozorów praw
dy i sensu. 

Przypuszczenia, dlaczego nie 
zjawiła się natychmiast przy 
boku Mitchella, aby go pielęgno 
wać l powrócić życiu — byłoby 
bezcelowe Kto wie, czy sama 
nie przypłaci ła tych dwóch 
śmierci ciężką chorobą nerwo
wą. List jej by ł listem osoby, 
stojącej ną krawędzi ^drpwego 

złotych g rzywny , z zamianą w 
razie nieściągalności na t rzy 
dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z Inowroc ławia donoszą: 
N iezwyk ły ten a mrożący 

krew w żyłach wypadek za
szedł w bardzo tajemniczych 
okolicznościach. I k to wie. czy 
prędko nastąpiłoby jej w y k r y 
cie, gdyby nie to. iż Marcmia-
kowa na ki lka dni przedtem roz 
powiadała wśród sąsiadek, że 
jeżeli zauważą zasunięte story 
u okien jej mieszkania, mogą się 
spodziewać 

jakiegoś wypadku. 
I kiedy zwrócono uwagę na 

niepokoiącą ciszę, jaka panowa 
ła w mieszkaniu Marciniako-
wej oraz na zasłonięte okna 
zamknięte d rzw i w przeczuciu 
czegoś niedobrego zawiadomio 
no organy śledcze. Oczom u-
rzędników policji, k tórzy prze
mocą wtargnęl i do mieszkania, 
przedstawił się straszny widok. 

ujrzano bowiem m*n i y t ó M 

w pozycji siedzącej nad i
 llvpOWaztll SCaZ 

'"cm pdnem krwi z rozdWitgo C 7 a 

<>d brzytwy wdlem j Ł C & . ^ 
Gdy zajrzano do sąsiednie w , ' t a r l 

Pokoju - zauważono roJfo P r o w a d ź , ' S v > " 

Gdzie nie spojrzysz—pożary. 
Tartak w ogniu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy mieszkańcy Ta 

tarowa zostali wyrwani ze snu 
głośnym alarmem o pożarze w 
tartaku f irmy Bloch i S-ka. Z 
nieznanej narazie przyczyny po 
północy wybuchł w tartaku o-
gień, który momentalnie objął 

cały plac fabryczny 
i halę maszyn. W porę zaalarmo 

wana straż pożarna pod kierów 
nictwem p. Żurakowskiego przy 
była natychmiast na miejsce i 
przy udziale straży kolejowej 
pod przewodnictwem naczelni
ka stacji rozpoczęła akcję ra 
tunkową, która trwała blisko 3 
godziny. Szkoda w przybliżeniu 
wynosi 100 tysięcy złotych. 

i 
Samobójstwo podporucznika 62 p. p 

Ze Złoczowa donoszą: 
Zaalarmowane zostały wła

dze wojskowe wieścią, że młody 

wie, p. Marjan Poten 
popełnił samobójstwo. 

Wedle krążących pogłosek 
młody ten, bo liczący zaledwie 
25 lat, miał zapałać miłością do 
pewnej seminarzystki, której o-

Trąco.ty samochodem Sym
cha Parzęczewski upadł na zie
mie między koła taksówki tak, z n i k 5 2 w Z ł o c z o 

szczęśliwie, ze poza zabrudzę-1„,;„ _ »-
niem l lekkiem zadrapaniem 
twarzy, żądnych poważniej
szych uszkodzeń swego szla 
chętnego ciała nie doznał. 

W Berku Parzęczcwskim 
tymczasem obudził się srogi 
lew. Krzykiem zaalarmował po 
licję i rzucił się na szofera, któ
rego ki lkakrotnie uderzył. Szo
fer prawdopodobnie nie pozo
stałby mu dłużny, jednak w od
powiedniej chwi l i -nadszedł^po
sterunkowy P. P. Jakubowski 
Józef i sporządził protokuł, po-
czem szofera zwolni ł . 

Berek Parzęczewski nie 
mógł jednak pogodzić się z po
dobnym stan. .rzeczy. Wszczął 
awanturę i zażądał kategorycz
nie aresztowania szofera, przy-
czem rzucał się na niego, wre
szcie w y t w o r z y ł o się wielkie 
zbiegowisko, tak, że posterun
kowy Jakubowski zmuszony 
bv ł t łum rozpędzić, a Berkowi 
Parzęczewskiemu sporządził 
protokuł za zakłucenłe spokoju 
publicznego. 

W Sądzie Grodzkim Berek 
Parzęczewski t łumaczył sie. że 
jest uczuciowy, a widząc brata 
pod samochodem o wyglądzie 
nietylko całego, ale półtora t ru
pa, bardzo się podniecił i by ł 
z ły jak tygrys . 

Sędzia Wojciechowski skazał 
Berka Parzęczewskiego na 10 

świadczył się. Oświadczyn tych 
dziewczyna nie wzięła zbyt se-
rjo i zbyła go niczem. Pporucz-
nik udał się do domu, strzelił do 
siebie z rewolweru 

w okolicę serca 
I poniósł śmierć na miejscu. Tra 
giczny ten wypadek wywołał w 
całym Złoczowie głębokie wra 
żenię. 

Chciał zobaczyć. 

Pan l i — To pan pukał? 
P a n t — T a k . . 
Pan l i - Czego pan chce? 
P a n t — Chciałem zobaczyć twarz teściowej 

kolegi. Ty le mi Janek naopowiadał o niej. 
mego 

nie e na łożu śmierci, oj grzostwo poszczc-

ter ?,& 

krwi z podlonej więcej tak: Sę-
ie od go 

niezbita pewijwrorągicwki. któremi 
iowie 

Tło tei wstrząsającej mu znaki 0 popA-
dii nrzedstrwia sie V f c V l i n i i P o w i n i e 
^ s t ^ ^ ^ H ^ ^ ^ ^ } i zkoloi 
cząca blisko 

W niepewno*. . **• fccc«K' 
snaraliżowaoej có* Cwi jednej i drugiej 

<rdv> « m a czuła zbliżają* -którzy zkolei ra -

braźnl zrodziła sie.P^j f 

k r t l y c u f s w e i I £ g lub fanatykom 

Ski.TchcaciaunW W o k l u b u . Podczas 
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Znaleziono w n (> pocuaniu wy je -
tysiąc złotych. k s i a z M j p Budapesztu polska 
nościową na ^9J°Zit^mlso^a
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Przy ul. C m e n t a ^ ^ f c w p r z y j c c h a ł d o War 

czasie wynikłej sp f (^j łParyża doskonały ko
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TEATR MIEJSKI. 
męża młotkiem 
kolicę 1 

kości P°WllLiertef^tawicnle zawieszone z powodu pr 
zadała mu rany fvkt\. 

Wezwany lekarz j " ̂  •ł^mjera sztuki Gordlna „Mira Efros", 
Częstochowie dr- L-« joiM/kn, będący w tej chwili najwieksz 
dził zgon. Ciekot k f ^ w l o j k , i c h o b u A z ] i { e i u n a s o g r o n 

sądownie " ° 5 n X | " ^ ? L * * v * e . r e . n „Miry 
śród o k O ^ ^ n e role K r . ju 
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mieszkańców 

Powróci' 

Dr. JÓZEF L r * 
tniekszulceft k r e i o s l u ^ 1 ^ 

rozsądku. Niema się co zajmo
wać Elzą do chwi l i śmierci jej 
męża, bogatego przemysłowca, 
Mil lera. Przez ten czas Mitchel l 
napisał k i lka doskonałych sztuk 
i nazwisko jego stało się głoś
ne i ła two można go było odna
leźć. Odnalazła go i, będąc bo
gatą 1, jak twierdz i Linda, bar
dzo piękną, poślubiła i w y w i o 
zła go na Capri. 

Interesy zmusiły Mitchella do 
powrotu do Nowego Jorku. Ale 
tu w życie ich wplątało się coś, 
czego Elza nie wzięła pod uwa
gę. Mała Linda Defoe, córka 
Małgorzaty, wyros ła na ślicz
ną dziewczynę, na gwiazdę i to 
gwiazdę sceniczną. Nie mogła 
ustrzec swego męża przed spot 
kaniem z Lindą i może nawet 
z początku nie widziała w tem 
żadnego niebezpieczeństwa. — 
Może uważała, że najrozsądniej 
będzie wziąć w swoje ręce in i 
cjatywę zaprzyjaźnienia się z 
Lindą. Prawdopodobnie ona to, 
nie mąż. nalegała, aby Linda za 
mieszkała w tym samym domu. 
co oni. Chciała Ja mieć na oku. 

Wkrótce jednak poznała swój 
błąd Mitchell nie mógł nie zau
ważyć uderzającego podobień
stwa Lindy do matki, może 
wspomniał o tem żonie i — zbu 
dził oddawna uśpiona zadrość. 
Rozmawiał z Lindą o dawnych 
czasach. Rozmowy te musiały 
być trucizna dla Elzy .Pamiętała 

swój szalony list do Mauryce 
go: zastanowiła się, co się z 
nim stało; co w nim napisała... 
Linda powiedziała, że sprowa
dziła ze składu rzeczy swoich 
rodziców. Część pozostawiła u 
siebie*w mieszkaniu, a resztę 
wysła ła na wieś. Musi zabrać 
się któregoś dnia do posegre
gowania tych rupieci... Może 
znajdzie l ist? 

Czy Linda zakocha się w Ko-
nira, jak inne kobiety? ^ z v Ko
ni zakocha się w Lindzie? Je
żeli znajdzie list — czy mu go 
pokaże? Naturalnie! 

Ta myśl nie dawała jej spo
koju. Chodziła jak urzeczona 
Musi znaleźć ów l ist ! 

To. co Linda opowiedziała jej 
o Pawle, czyni ło zeń doskonałe 
narzędzie. Ła two dowiedziała 
się o nim tyle. żeby go mieć w 
reku. I dlatego miały miejsce 0-
we t rzy zabawne rzeczy: dwa 
włamania i napad. Paweł nie 
znalazł listu, bo go znaleźć nie 
mógł. W zeszły czwartek, gdy 
Koni czytał list Hallstroma. L in 
da streściła Elzie, co zawiera. 
Waliza Maurycego Defoe za
wiera rzeczy, które miał w 
dzień śmierci ! Jeżeli przeklęty 
list Istnieje, to jest w kieszeni 
marynarki Maurycego. Linda 
przyznała się. że od rana pośle 
Pawła po walizę. Elza czekała 
POWrOtU Pawła nificlemli\vie. 

tak samo jak Linda Zatrzymała 
go na drodze i... 

Dość tego zgadywania! Te
raz brak mi już ty lko trochę 
fak tów! Te, które miałem, nie 
trzymają się razem Sprawa ma 
słabe punkty. Dwa słabe punk
ty . By łem tak zatopiony w my
ślach, że Linda musiała mnie 
mocno szarpnąć, żebym się oc
knął. 

— Obudź się pan. Car ty ! — 
zawołała. — Dobrze pan spał? 

ROZDZIAŁ V I I I . 
Rzut oka na Elzę. 

Dżim odbywał tę drogę po 
raz pierwszy, więc Janina t łu 
maczyła mu. którędy ma jechać 
Przez przerwę w murze, two
rząca rodzaj bramy wjechaliś
my na drogę polną i dopiero, o-
minąwszy coś nakształt małe
go, białego wzgórza, ujrzeliś
my zabudowanie i owe jabłon'e 
z k tórych Linda miała nadzieję 
jeść wkrótce jałbka. Rzuciw
szy okiem na tę posiadłość, zro 
zumiałem, że Linda odrazu się 
w niej zakochała. Biały dworek 
i stajna wyglądały tak. Jak gdv 
by z własnej wol i osiadły tu
taj, bo im się to miejsce szcze
gólnie podobało. Przed dwor
kiem rosło ki lka klonów l całe 
mnóstwo staromodnych krze
wów, które nawet ja poznałem 
iako bzy. buldeneże I jaśminy. 
Grupka drzew owocowych zaJ-

ko pijak I awantun 4 * ^ ^ tembardziej, że polskim adc 
own,e. Dochodzę:. j J i l , e i M K f r o s . . ] c s t Andrz< 

pp.: Horeoka (rola t 
. irzydtowska. Dąbrowska, Morska. K 
Ftodecki, Woszczerowlcz, Damięcki 

W muzyczna, speejaflnfc napisał p t I 

r** dnia 22 b. m. o godzinie 11 min. ; 
' — ,,.()A. i hCdac w przejeździe wystąpią n 
ORTOP ^ !»!Ordonówna i p. Rentgen jako poJsc 

> W p ionki . 
Jo nabycia w kasie zamawiań w ci 
Pfornskiazo od godz. 10 rano do 7 wi 

yĄ* LETNI W PARKU STASZICA. 
mowała resztę p o c n y , ^ , , ^ , , ^ r e w j a i i P M n a Ł 6 d n M , 
dającej łagodnie ^ " ^ i , z v , k a I a s o W e m i a n o p r z e M u . 

komicie bawi sie wespół z 
. V,UJRI3

 K t 0 r z y zmuszani są bisować posz« 
a r 0 S •^0i-Vtty w niezrównanym Michałkiem Zr 

Wyjeżdżona droga f j K ś ć W a 
ła ty lko do stajni. Df» k , o r z y 

na polanę, z~. 
I stanął przed drzw"1*' 4 

słusznie oceniłem J3I ' ^ór pełno ludzi, śmiechu i zabawy 
kuchenne. Wysiadł z 0 

szybko wynieśli z s TEATR POPULARNY. 
wszystkie paczka r z e K t i i | j j d a l c i e s z a c a s I e obywałem powodz 

— Chodźmy! 
— Chciałabym 

Ska w 3-ch aktach „Manewry jes 

cale^óbeicre/zanirn ^ 
po&m gra aktorów, piękne melodje on 

tańce przyjmowane są przez p 
do domu! . , ^ hucznemi oklaskami. „Manewry jesie 

Brnęl iśmy po kosi* ^ b ^ ^ tó|ka w i e c z o c ó v 

t rawie i koniczynie- . 1 frledsta(W,etj 0 g o d z . 8 . 3 0 wieczo™ 
- Ghodźmy do stai t . ^ 
un przerobić ia. na 0

 j e ^ _ m i 

10 rano do 9 wśeczore 
Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. 

W HELENOWIE 

nam _ 
kalny. Każdy też po«-rj t f 

Plany i pomysły P ^ ^ l i O 1 ; Swiftoiańwa 
stajni. — Właśnie , w , ETOJANSKA 
my W Wielkie. SZerOk' t»feim l a t ubiegłych urządza w niedzic 
— A pan jak myśl i? A , m. zarząd parku Helenowa wspania 

— Myślę. Że toPy,t £ l l ią poświeconą „nocy świętojańskie 
Stajnia I za niebym l'ei n ? 2ahawa podzielona zostanie na dw 
rabiał! WogÓle nicbyP1 j *ześć "pieTwsza, która rozpocznie się 
Szał. Jest tu ładnie ' Z- e , 1 trwać będzie do godz. 5.30 poświeć 

:dba n l •{ Wyłącznie naszym milusińskim. Dzi; 
.'Mą miały sposobność przejechania : 

fl C1^ odbędzie się wielki pochód dzi< 
P ^ ł ^ m i i chorągiewkami, z orkiestrą 

To zabawne. j ^ Ł " ^ ^ - ^ po pot. fanfara 
P°.X*0JIE będzie rozpoczęcie wielkiej zal 

Znać pewne zanie-
dodaje całości jeszcze 
20 uroku. 

że 
zupełnie tak samo. 
Chciałabym. żebv r

f l j{)jjr"' 
stajnią i żeby Stał W T*rn nastąpi koncert wykonany przez 

krowa. i 7 t f l k L z e s p ó ' ^ d y r ' R ' T d 2 a - J e d n ą z 1 

— Krowa Z z a ' c r Z \ f l fJk V c n a ł r a k c y j będzie puszczanie na 
rogiem I trzynożny" ^ C? ' i n y c h w i a t l k ó w z łódek udekornv 
dla dójkl, donfecznie! ^ Leonami i zielenią. Na stawie umieszc 
lem. "•-•*> 0. 

Wielka, urzwdjzona na wzór weaaec 
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r c n r S n L ^ k r w r ź * o czasu w 160,-
od brzy twy Kardleni fcum Sędziów utarł 

Gdy zajrzano do s a s * że wyznaczeni sg-
pokoju - zauważono i J j P r o w a d z c n . a me-
niefe na łożu śmierci .o jgrzostwo poszczc-
j ^żzwJok i córki M a r c i n i ^ a wyjątk iem ,nc-
przeszło , . I f a

d o ^ 0 , n o c v N V 

czternastoletniej Jo» 
Tragicznie zmarła JJJ 

nież przerżnięte brzytwj 
ło. lecz rana jei b v M 
oraz ślady krwi z P J 

n a s u w ^ ^ i e z b ^ ^ ą ^ ^ ^ 
nasuwa n i e z u ^ _ . . ^ a n l 5 z e p i s ó w ™ i , i „ . , i > 

dobierają sobie sę 
^ c h z pośród człon 

c w a n y c h k lubów. 
!"niej więcej tak : Se-
jku otrzymuje od go 

nasuwa m u u m .- . 
została ona zamordovanł«zepiS6w s c u z j ( ) V i c 

Tło tej wstrząsające)JTO mu znaki o popcł-
dji przedstawia się z l ' r z v linji przewinie-
następująco: MarcinjaKOW też autach i zkolei 
cząea blisko 70 lat k tor j«C i P t n v c ! ) d ( ) p „ | ) j o _ 
zmarł nagle przed n , ^ . n k c v j . Aby nie za-
trzcma miesiącami. ż v , a T r ! e .2»Vt wiele trudu 
fcj niepewności o przy»»aniu odpowiednich 
swej x,idJfen' ̂ r e c / a chorągiew 

sparaliżowanej cwtyiowi jednej i drugiej 
gdyż sama czuła z D ' l Z j | w , 6 r z v zkolei -/a 
już śmierć. W jej c h o ™ J C Kolegom lub gra 
braźni zrodziła sie pra»ws2V c j, d r u ^ V I 1 ( p r z o . 
dobnie myśl. ażeby P i 
kres życiu swej n l e S Z . C [ , n X ° m lub fanatykom 
córki , a chcąc sama uniKjr jncg 0 klubu. Podczas 
stępstw zabójstwa. .zawodów okazuje 
samobójstwo. JL? błąd sędziego, gdyż 

Marciniakowa nie ^ J j r 0 ^ ' z iednej strony 
strasznego czynu z P O V Y 1 ? I « ubu Zielonych, a z 
dostatków materjalnVCB|«ubii j j iai,, - Czerwo-
howiem wykazała • " e * ' 3 | L 
SZTm^łat^Sp reprezentacja tennlsowa 
c ń r c e spoko j „a „mniĄpyiechaJa do Budapesztu. 

Znaleziono w skryta »faj p f ) p o ( u d n J U -e_ 
tysiąc złotych .książkę -w Budapesztu polska 
nościową na 169 d o » r t e i m i s o w a na mec/ 
stennle jakie 30 fon JJLfofulska. Drużyna pol 
oraz kilka f u n t ó w / ^ F n a ł a w składzie na-
net. Zmar ły mąż «na» F J : R r a pojedyncza 
zawodu krawcem. R™2Jgj i Max Stolarow 
cmiaków przybyła do r«TVó] I l a Stolarow i Ja-
'oku 1919 z Niemiec I | r ' 

nych i jak popełnia przewinie
nie gracz Zielonych, to jasnem 
się staje, że zainteresowany sę
dzia l in jowy twierdzi stanow
czo, że jest odwrotnie i t. d — 
Dobry i poważny sędzia w "mig 
się orjentuje i odbiera chorą 
giewkę takiemu panu, ale inny 
nie zwraca na to uwagi i przy
znaje rację sędziemu l iniowemu 
Wówczas iak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej nastę
pują wrzaski „kalosz" i cały sze 
reg wyzwisk , a wkońcu dzięki 
tak postawionej przez sędziego 
sprawie mecz kończy się w k r o 
czeniem 

publiczności na boisko, 
obiciem tego czy innego widza. 

Zarząd Łódzkiego Kolegjum 
Sędziów winien czemprędzej 
wydać zarządzenie swym człon 
kom. że sędziami bocznymi po
winni być 

ludzie zaufani, 
a w żadnym wypadku członko
wie czy fanatycy k lubów grają
cych. 

Sprawa jest tern ważniejsza, 
że ostatnio nawet członkow'e 
zarządu O. K. S. czynią podob
nie, co oczywiście przyswajają 
sobie członkowie zwyk l i , w 
przekonaniu, że tak powinno 
być. 

Z e świata stalowych bicepsów. 

B r u t a l t r a c i r ó w n o w a g ę . 

Nowy przeciwnik. 
W dniu wczorajszym pierw

szy raz wystąpił na arenie cyr
ku sportowego znany w Łodzi 
z poprzednich turniejów, mistrz 
świata w wadze średniej Wa j -
nura (Mandźurja). Odedjja on 
poważną rolę w tu rn ie ju^ obok 
Sztekera, Stibora no i Pooshoffa 
ze względu na dużą rutynę za
paśniczą i olbrzymią technikę. 

Po dwóch błyskawicznych 
zwycięstwach, które narobiły 
wiele wrzawy wśród publiczno 
ści. gwiazda żydowskiego zapaś 
nika nieco zbladła. 

W dniu wczorajszym w spot 
kaniu z Bryłą (Górny Śląsk) — 

,przegrana Pooshoffa byłaby pe 
wna, dzięki jednak swej ruchli 
wości potrafi ł sprytnie wymy
kać się z żelaznych uścisków 
Bryły. Walka nierozstrzygnięta. 

Kornatz (Prusy) naprawdę 
myśli o jednem z pierwszych 
miejsc. Szteker mimo swych naj 
większych wysi łków, w żaden 
sposób nie mógł się z nim upo
rać — walka również nieroz
strzygnięta. 

W decydującem spotkaniu 
Petrowicz zwyciężył Kellera. 
Walka tych zapaśników była na 
der zajmująca i ciekawa. Obaj 

Jan 
mieszana Loth i Ję-

Zespół węgierski 

jest nieco osłabiony brakiem 
Kehrlinga. k tó ry startować bę
dzie w t ym czasie na turnieju 
w Wimbledonie. Drużyna wę 
g ;erska składa się z pani Łatee 
oraz panów Banou, Krepuska 
Aschnera i Rcvaya. 

Mecz odbędzie się w sobo
tę i niedziele 22 i 23 b. m. 

co chwila wpadali w żelazne u-
ściski nelsona. T rzy rundy nie 
przyniosły żadnego rezultatu. 

Dopiero w czwartej rundzie 
wyczerpany Kel ler pozwala 
znów założyć sobie nelsona. — 
Trzymany przez Petrowicza w 
ciągu 7 minut w morderczym u-
ścisku, daje wreszcie znak 

poddania się. 
Zwycięża Petrowicz, jednak 

wynik remisowy dla tych zapaś
ników by łby najsprawiedliwszy. 

Mimo olbrzymich wysi łków, 
Szczerbiński, w walce odweto
wej do rezultatu z Krausem, — 
stwierdził, że jemu należy się 
pierwszeństwo. W 32 minucie 
klasyczną kontrparadą z prze
rzutu przez głowę, zwycięża bru 
talnego Luksemburczyka. 

Dziś walczą następujące 
pary: 

1. Stibor (Chorwacja) — Spie 
waczek (Czechosłowacja). 

2. Pooshoff (Frankfurt) — 
Kraus. 

3. Walka decydująca odwe
towa na żądanie Kel lera: Szte
ker — Keller. 

4. Kornatz — Petrowicz do 
rezultatu. 

Por. Kuźnicki bierze udział 
w turnieju szermierczym 

o mistrzostwo Polski na kortach tennisowych. 

- I B I " ~ " T « ' — - — 

Dwa uderz%zorzcdna sensacja sportowa. 
młotkiem W ' i * t a s t a r t u j e w k o l a r s k i c h m i s t r z o s t w a c h 

z w a l i ł y m « l » « J 

Zawody szermiercze o m i 
strzostwo Polski organizowane 
przez P. Z. S. odbędą się dn. 21 , 
22 i 23 b. m. na kortach tenniso 
wych Legji warszawskiej. Jest 
t o inowacja zastosowana w Pol 
sce po raz pierwszy. W razie nie 
pogody turniej odbędzie się w 
sali Ośrodka W. F. przy A le i U 
jazdowskiej (gmach b. Podcho
rążówki). 

W mistrzostwach wezmą u-
dział najlepsi polscy cywilni I 
wojskowi szermierze z Papee, 

Z Częstochowy ^ " f i ^ ^ i a d u j c m y się, w dniu 
Przy ul. C rnen ta rne i ^ l ^ p r z y j c c h a l d o W a r 

czasie wynikłej spr* c j * * Paryża doskonały ko-
aiędzy mnlżonkara1

 tfąłkj, h a w j ą c y s t a ] e z a . 
fanem. lat 25T C i e k o t o j 

Częstochowie dr. Le tf 

dził zgon. Ciekot byf 
ko pijak I awanturo* ^ 

że wrażenie w 
mieszkańców 

ta . 
Janem, lat 10 i 
ną. lat 22, żona udern 
męża młotkiem dwa 
kolicę . TEATR MIEJSKI. 

kości Po tyH5° i e rteł;z<<lotawictile zawieszone z powodu pro 
i zadała mu rany «»£ 
Wezwany lekarz f• j „ iP» 

Polski 
Henryk Szamota. 

Szamota weźmie udział w toro
wych mistrzostwach .„Polski w 
n iedz ie l ^ Mjłody len kolarz 0 -
siągnął już zagranicą szereg suk 

Segdą, Laskowskim, Nyczem, 
Suskim, Kuźnickim, Zabielskim, 
Makowskim, Małyszko i innymi 
na czele. Tytu ł mistrzów bronić 
będą: we florecie — Segda, w 
szpadzie — Laskowski i w sza
bl i — Friedrich. Dziś rozegrany 
zostanie turniej na florety I ew. 
początek szpady, w sobotę — 
szpada i ew. początek szabli i 
w niedzielę szabla oraz rozda
nie nagród. 

Turniej odbywać się będzie 
codziennie o godz. 9 i 16-ej. 

cesów, a między inneml wygrał 
ostatnio wielką nagrodę dla a-
matorów. 

Występ Szamoty na torze war 
szawskim w barwach W. T. C. 
jest pierwszorzędną sensacją 
sportową. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25. Zurych 58.25 
Ber l in wyp ła ta na Warszawę 
46.90 — 47.10, Berl in wyp ła ta 
na Katowice i na Poznań 
46.875 — 47.075. Wiedeń czeki 
79.60 — 79.86, Praga wyp ła ta 
na Warszawę 377.37 i pół — 
379.37 i pół, N o w y Jork 11.25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N o w y Jork 4.84.86 

Holandia 12.07 I 3/16, Francja 
124.01, Belgja 34.93, W łochy 
92.69, Niemcy 20.32 i 3/4, 
Szwajcaria 25.19 i 5/8, Danja 
18.09 i 1/4, Szwecja 18.19 1 pól. 

raga 163.81, Wiedeń 34.51. 
Warszawa 43.25. 

Paryż. Londyn 124.01 i pół 
N o w y Jork 25.58 i pół, Szwaj 
caria 492.25, 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.79 — 57.94. czek n a T o n d y n 
25.01. telegraficzne w y p ł a t y 
na Warszawę 57.76 — 57.91. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 20. 6. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 9.88, 
uty 9.88, marzec 9.93, kwie

cień 9.94^ maj 9.94, czerwiec 

REHABIL ITACJA. 
Jak się dowiadujemy sierżant 

Trzmiel, k tóry swego czasu sta
nął przed sądem za zniesławie
nie pewnej łódzkiej pensjonarki 
został całkowicie zrehabilitowa 

iniera sztuki Gordtna „Mira Efros". 
— 0. będący w tej chwili najwiejeszą 
H wloskicli obiidziJ też u nas ogrom-

śądowńle Dochodzenie *>wanie, tcmhardziej. IT polskim a.dop 
Wieść o zbrodni ^>JI1|/ V s c r t M n " M i r y f " : f r o s " J e s t A n d r z « l 

•śród ok"l l CT:^ne role cni.i;( [>p.: Horeoka (rola ty 
• szydłowska. Dąbrowska, Morska. Ko 
Wodecki, Woszczerowicz, Dajnie/ckl 1 

Powróci' 

Dr. JÓZEF LU 
muzyczną specja(nte napisał pŁ D 

P<« dnia 23 b. m. o godzinie 11 min. 30 

zniekształceń k r e * ° 8 , u p ' r t ) c » 
Własna pracownia * * * ^ 

tow ortopedyczni 
3dańska 28 tel. 41-46 r f " 

. . , . r będge w przejeździe wystąpią raz 
ORTOPEDA* i 0 r 

Specjalista chorób kos* ^ 
I p. Rentgen jako polscy ^donówna 

Piosenki. 
fo nabycia w kasie zamawlań w cu-

'mskiego od godz. 10 rano do 7 we-
Przerwy. 

iała 
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LETNI W PARKU STASZICA. 
mowała resztę P O C b y i J j | f r a k c j , ł n a r e w j a „p^na Ł 6 d r , K<> 
dającej łagodnie ^ U

O T C T F N T zyskała sobie miano przeboju. 
Wyjeżdżona D R O F & » « ( o ś ć skomlcie bawi sie wespół z wy 

ia t y lko do stajni. H k t ó r z y I m u s z a n l s ą b t e o w a ć 

na Polanę, zarosła ^ L ^ ry w niezrównaoiym Michałkiem Zni-
i stanął przed drzwg" ^ ^ 
słusznie oceniłem V* p p e ! n o ] u d z I Ś I l l i e c h u , ^ ^ y , 
kuchenne. Wysiadł z 

Z T E A T R POPULARNY. 
wszystkie paczki. t } » ^ 

Chodźmy' • r z e fi ciesząca się niebj-walem powodze-
— Chciałabym P ° k a Z ^ ^ w 3 - c h a k ł a c h ..Manewry jeslen-
Całe obejście zanim ^ f l a e r a aktorów, piękne melodie oratz 
do domu! ' | ! i f n e t a n c e Przyjmowane są przez pu-

Bmęl iśmy po kostki ^ . ""łczneml oklaskami. „Manewry jeslen-
t rawie i koniczynie. , . < ^ J e s z o z e ^ < > W'k> wieczorów 

- Chodźmy do staHjli. ^ « l s U w l e ń o godz. Ł30 wieczorem 
nam przerobić Ja na do f > godz 10 rano do 9 ^eczorem 
kalny. Każdy też p o j a j 0 . v C m y r n i e ł s c od so gr. do 3 zł. ^r^T^'^"**' W HELENOWIE. 
my w Wielkie, szerok' ^Jjen, ] a t „biegłych urządza w niedziele 
— A pan jak myśli? A M I I . zarząd parku Helenowa wspaniałą 

Że to P; ' n 'ą poświeconą „nocy świętojańskiej" — Myślę ze i Ł* "y- s ^^"•^^"•1 w~~-* — - — 
Stajnia 1 za niebym iCJjJ'-| ? *abawa podzielona zostanie na dwie 
rabiał ' Wogóle 'niebyt11

 J W -pierws-za. która rozpocznie s.ę o 
L a JesV?u ładn ieJ n f e

C ! ' trwaó będzie do godz. 
7nai* npwtiP 7aniedba n '% * Wyłącznie naszym milusińskim. Dziat-
dodajePcroścMeSZCZe « £ d ą miały sposobność przejechania sJe 

zupełnie tak 
Chciałabym, 

samo. >° 
żebv *'"t«Ł""' 

stajnia "["żeby stał w f j m 
I k rowa. 

— Krowa z zakrz> 
rogiem i trzynożny sl°fam 
dla dójki. doniecznie! • 
lem, - ~ 

» uroku n Ik. " 0<1"^az'e S I * w i e ) R 1 i ^ - , i u u 

— T n r a h a w n e *e P C p m i I chorągiewkami, z orkiestrą na 
' " i a KJr*tua!nie o godz. 5-ej po pot. fanfarami 

P°..rone będzie rozpoczęcie wielkiej zaba 
nastąpi koncert wykonany przez po 

P zespól pod dyr. R. TeJga. Jedną z na* 
|*ych atrakcyj będzie puszczanie na wo 

z łódek udekorowa 
/•"'inycn wiannuw a iuuti\ UUW.W 

f o n a m i i zielenią. Na stawie umieszczo 
wielka, urzw^zona na wzór wenecki, 

gondola z orkiestrą, kióra na wodzie wykona 
popularne utwory muzyczne. Przy ogniskach po 
brzegach stawu wykonane będą tańce. 

Zabawa zakończona zostanie wypaJeniem na
der efektownych rakiet I ogni bełrgalsklch w do 
tychczas niebywałej iłoścl. Zarząd parku zape-
wwH sobie dojaizd tramwajów do końca zata»vy 

I M 

RADJO-KĄCIK-
Piątek, 21-go czerwca. 
Warszawa. — Godz. 13.00 Komunlkaity: rołnl 

czy, meteorologiczny; 14.50 Komunikaty: mete
orologiczny i gospodarczy; 15.10 „Przegląd wy
dawnictw perjodycznych" — omówi prof. Moś
cicki; 15.35 Kormunlka< rady naczelnej Zjednocze
nia F^olskłch Związków Śpiewaczych i Muzycz
nych; 15.50 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 
Odczyt p. t. „Albert Einstein, czyli na margine
sie teorjl względności" — wygłosi dr. Feliks 
Burdecki; 17.25 Transmisja odczytu z Wilna; 
17.55 Koncert popołudniowy popularny; 18.45 Ko
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowej; 18.50 
Rozmaitości; 19.15 Odczyt p. t. „O schorzeniach 
wątroby i zapobieganiu hn" — wygląda dr. Emil 
Apfelbaum; 19.40 Nad program 1 komunikaty; 
19.56 Sygnał czasu; 20.30 Koncert wieczorny sym 
foniczny. Po transmisji komunikaty oraz retrans
misje ze stacyj zagranicznych. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27). W . Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). Unickiego (Wólczań
ska 37). Leinwebera (Plac Wolności 2). J 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana (A-
leksandrowska 80). (p) 

Pełna tabela wygranych XIX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

II-ga klasa. — Drugi dzień ciągnienia. 
Zł. 10.000 Nr. 26735. 
Zł. 8.000 Nr. 39335. 
Zł. 2.000 Nr. 133988. 
Zł. 1 000 Nr. 168400. 
Zł. 600 Nr.: 6100, 168832. 
Zł. 600 Nr.: 41117, 46438, 107833, 114506. 
Zł. 400 Nr.: 2S787. 43445, 49770, 92990. 182183 
Zł. 300 Nr.: 7710, 8469, 9394, 17117, 22S06 

27462, 37730, 38272, 41132, 49789, 57513, 71023. 
75688, 117006. 130184, 132098, 132613, 133241 
137535. 148910, 153826, 160690. 176847, 179044. ' 

Zł. 200 Nr.: 3260, 3738, 5188. 7710, 8588, 9149 
10412, 10761, 19169, 24457, 27352, 29293, .34543, 
40788, 42034, 42817, 45526, 47179, 53096, 55379, 
57830, 58196. 64216. 64306. 64674, 65217, 67718, 

68590, 73337, 75839, 76430. 80359, 80942, 84509. 
87805. 88631, 88436. 90668, 94445, 95323, 95426. 
95807, 95990. 96070. 96593, 96624, 103668, 105375. 
105482, " 105636, 106693, 108521, 109386, lK»7ll 
111155, 
114286, 
123380. 
130292. 
137735, 
144694, 
165237, 
180159, 

112034, 
114929. 
124210. 
131054. 
138403. 
148852, 
16S073, 

182897. 

112676, 
117058, 
125219, 
131088, 
138431, 
149330. 
168929, 

113085, 
119733, 
127795, 
131942, 
143515, 
152293, 
169984, 

113700, 
121487. 
127476, 
135791. 
14.3804, 
162370. 
170700, 

114176. 
122954, 
130046 
136291, 
143*52. 
163122 
179170 

Zł. 150 Nr : 521, 36, 606. 802, 915, 81, 1066. 
83. 194. 247, 652, 64. 85. 733, 845. 87. 2284. 315. 
89, 477. 591, 705. 3095,. 132, 35. 85, 279. 417, 533 
47, 670. 72, 828, 31, 4094. 278, 421. 42, 512. 34 
785. 92, 850. 5370, 433, 74. 6090. 102, 3, 287, 412. 
45. 86. 592, 606. 80. 708, 52, 966, 75, 7409, 515 
729, 62, 906. 25. 76, 8439, 73, 81, 528. 601. 36 
763 823. 936. 69. 9009, 106. 8. 

10181, 91, 292. 358. 505. 945. 53, 11225, 373 
74, 98. 422, 58, 651. 59. 744. 831, 909. IQ. 46. 
12105. 53, 985. 13109, 339. 89. 558. 637. 766 
13015. 22, 260. 74. 77. 368. 798, 844. 92. 15037. 
187, 265. 483, 517, 46, 16233. 325. 77, 466. 519. 626. 
881. 923. 71, 17155. 81, 218, 401. 50. 51, 579, 603 
54, 737, 43, 60, 93, 867. 903, 62. 18189, 214. 394 
904. 19196, 231, 81. 335. 66, 897, 918. 

20493, 579, 601, 38. 878. 987. 21278.'303. 86, 
545. 64. 679. 711. 22129, 58. 83. 238. 43. 404. 539. 
762. 23258. 377. 793, 850, 69, 92. 990. 24143, 204. 
335. 511, 759. 25200, 341. 802, 44. 92, 948, 26048, 
527, 813. 27182, 378. 666. 717, 29. 824. 54. 929 
28295. 361, 585. 99, 29024, 158. 622. 787, 905. 06 

30088, 193. 690. 901, 36. 49. 31028, 99, 215 
74. 531. 808. 26, 32091. 199. 433. 566. 74. 672. 
755, 933, 33494. 817, 47. 34030. 453, 851, 35068 
187, 459, 528. 776. 971. 36443. 37012, 236. 309. 22 
95. 475. 687, 772, 38444, 97, 575. 712, 839. 9S3 
39732, 64. 882. 

40040. 200, 515. 67. 656, 744, .49. 884, 979. 41052 
604. 865. 991, 42024, 83. 108, 15. 67; 211, 68. 331. 
37, 40. 64, 98. 434. 530. 67, 614, 831, 43091. 224 
51. 84. 351. 66. 91, 509, 25, 32, 897, 925, 44045 
121,fc353, 62, 488. 508. 61. 932. 45163. 67. 224 
55. 330. 419, 41, 79, 617, 755, 46068, 87, 444. 743 
53, 922, 47119. 358, 93, 628, 746. 48254. 60 475 
49065, 94, 114. 47, 266. 83, 619, 78, 777, 888 920. 

50020, 579, 611, 41. 51050. 177. 425. 635. 733 
945. 5^287, 586. 665. 774. 860. 53240. 754. 953. 
54161, 55038. 47, 189. 237, 478, 92, 791. 56029 
186. 337. 96, 569, 635, 66. 707. 90, 823, 916. 57160 
911, 20. 38. 58098. 56?. 662, 709, 17. 49. 87» 59186 
579, 664. 784. 846, 79. 921. 37. 72. 

60178. 293, 409, 709, 29, 913. 61057. 499. 526 
27. 927. 62140. 475, 610. 89, 877. 982. 63037. 168, 
355. 593, 688. 878. 64186. 323. 75, 773, 882. 65030 
57, 62. 327, 435. 598, 671. 824. 51. 91, 909. 66095 
135 572, 666. 753, 854, 67046, 150. 316, 92, 795. 
910. 72, 68022. 175. 226. 68. 348. 737. 839, 976 
65135. 99, 515. 83. 616. 720. 

^)alszv ciąg na stronie 6. 
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9.94, lipiec 9.94, sierpień 9.94, 
wrzesień 9.94. październik 9.87 
listopad 9.86, grudzień 9.87. lo
co 10.22 . (czerwiec 1930 roku 
9.94). 

L iverpool , 20. 6. Egipska, 
"zamknięcie: styczeń 15.92, ma 
rzec 16.03, maj 15.35, lipiec 
15.57. październik 15.57, l isto
pad 15.60, loco 16.90. 

Nowy Jork, 20. 6. Amery
kańska, zamknięcie: czerwiec 
18.32, wrzesień 18.57. paździer 
nik 18.74, listopad 18.78, g ru 
dzień kont rakty południowe 
18.87 — 18.88. loco 18.70. 

Nowy Orleans, 20. 6. Ame
rykańska, zamknięcie: marzec 
18.89 — 18.91, lipiec 18.53, paź 
dziernik 18.57, grudzień 18.72, 
loco 18.78. 

Z IEMIOPŁODY. 
Warszawa, 21. 6. Trazak-

cie na Giełdzie Zbożowo-To-
warowe j za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny r y n k o w e : Ży to 
29 —29.50. pszenlca47.50—48.50 
owies jednolity 29 — 30. mąka 
pszenna 65 proc 70 — 76, ży t 
nia 70 proc. 42 — 43, otręby, 
żytnie 18 — 18.50, pszenne 19— 
20. Obroty małe. Usposobienie 
spokojne. , 

Waluty, dewizy i z łoto. 
MOCNA TENDENCJA D L A 

D E W I Z . 
Dotychczasowa tendencja dla 

dewiz zachowała na eiełdzie 
walutowej swój wybi tn ie z w y ż 
kowy charakter. Jednocześnie 
ożyw i ł y sie także obroty nie
współmiernie jednak do duże
go zainteresowania, gdyż t ran-
zakcje dotyczy ły naogół nader 
umiarkowanych ilości. Wyże j , 
płacono za dewizy na Belgję, 
Holandję i Pragę o 1 gr.. na Lon 
dyn o Pół gr. na 1 funcie, na 
Wiedeń o 3 gr. 1 zwłaszcza na 
Szwajcarię o 8 gr Drobne stra
ty poniosły dewizy na Kopen
hagę — 2 gr. i na Włochy — 1 
gr. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW P A Ń S T W . 
L ISTY ZAST. Z W Y Ż K O W A Ł Y 

W grupie papierów państwo
w y c h panował dziś naogół na
strój słabszy. Chętnie zazwy
czaj zakupywane pożyczki o 
stałem oprocentowaniu lokowa 
ne b y ł y z trudnością 1 po kur
sach niższych dla 5 proc. Poż. 
Kolejowej o 1 zł., a dla 5 proc. 
Poż. Konwersvinej o 2 zł., stra
ci ła także zniżkująca stale Do-
larówka jeszcze 1 zł. 4 
proc Poż. Inwestycyjna cieszy 
ła sie niezwykłem zainteresowa 
niem i popytem 1 w b r e w ogól
nej tendencji zwyżkowa ła znów 
o 1 zł. 50 gr. Poszukiwane b y ł y 
usilnie i prywatne papiery pro
centowe, osiągnęły też bez w y 
jątku dalsze zwyżk i kursów. — 
O 25 gr. podniosły się 4 i pól 
proc. 1. z.ł ziemskie. 8 proc. m. 
Warszawy i 10 proc. m. Siedl
ce, jeszce wyże j , bo o 50 gro
szy ceniono 5 proc. m Warsza 
w y . Innych wcale nie można 
by ło dostać. Bez obrotów pozo
stało też obligacje magistrackie 
m. Warszawy. 

A K C I E PRZEWAŻNIE SŁABE 
Akcje bankowe zachowały 

poprzednie notowania. Obraca
no ty lko Bankiem Polskim, Ban 
kiem Dyskontowym i Bankiem 
Zw. Sp. Zarobkowych. Dość o-
źywione obroty miała dziś g ru 
pa akcyj Chemicznych. Zakupy
wano tu po stałym kursie Ki jew 
skiego oraz Sole Potasowe po 
kursie trochę niższym o 25 gr. 
Akcje cementowe Fir leya w y 
równa ły całkowicie poniesbną_ 
wczorai stratę.' zwyżkując o 50 
gr. W dziale metalurgicznym 
wszvstkie akcje poniosły mniej 
sze lub większe straty Zniżko
w a ł y : o 7 gr. L i lpopy, o 50 gr. 
Modrzejów. o 10 zł. Norbł ln, o 
1 zł. Ostrowiec, o 3 zł. Parowo
zy, o 25 gr. Pocisk i o 75 gro
szy Starachowice. W pozosta
łych działach do poważniej
szych obrotów nie doszło. 

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

Pobór rocznika 1908 
Jutro winn i się stawić-' 
Przed komisja poborową nr. 

I (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 11 komisariatu policji, 
k tórych nazwiska rozpocz" M 3Ją 
się na l i tery : G. I, J, L. Ł , M. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro
cznika 1908. zamieszkali w o-
brębie 14-go komisariatu policj i, 
k tórych nazwiska rozpoczyna
ją się na l i te ry : P. W . Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1907. uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojsko
wej w roku 1928 (kat. . .B"), 
zamieszkali na terenie 11 komi
sariatu policji państw., k tórych 
nazwiska rozpoczynają sie na 
l i te ry : M, N. O. P. R. S. T. U, 
W. Z. 

- X -

„ N I E W I N I Ą T K O " 
na ekranie: „Wodewilu". 

o amerykańskim rozma I przyjaciel Karol urządzają w 
chu, pełen beztroski i brawury,mieszkaniu nieobecnego^ ojca 

Film 

życiowej. 
Niezwykle ciekawe są pery-

petje młodziutkiej Laury, która 
marząc o sławie fi lmowej, opu
szcza s^e rodzinne miasteczko, 
rzuca się w w i r życia w pogoni 
za sławą i majątkiem Poli Negri. 

Jest to typowa 
komedja sytuacyj, 

które piętrzą się wprost karam 
bolowo. bawiąc swą pikanterią 
i wesołością. 

Kulminacyjnym punktem o-
brazu jest bal, jak i Laurą i iei 

Karola dla macochy niedoszłej 
artystki, pragnącej zainscenizo-
wać swe bogactwo. 

Motto filmu, że do odważ
nych nal(\ży świat, że urodą, 
sprytem i bezczelnością można 
zdobyć wszystko, uzasadniła w 
pełni szampańska Laura La 
Plante. 

POTRZEBNE zdolne chemlczarkL — 
Wiadomość ST. oralni. LuŁoxni£rska °' 
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ile zbudowana pięRność. 
niezwykły czyn uroczej damy. 

Pisma amerykańskie rozpi
sują się obecnie szeroko o cie
kawej aferze sądowej, której 
bohaterką była znana piękność 
nowojorska, 23-letnia żona bo
gatego przemysłowca Granbil-
fie'a, Bessie Granbille. Urocza 
ta osóbka była dawniej tancer
ką, w której Cranbille zako
chał się i którą 

pojął za żonę. 
Pewnej nocy siedziała ona w 

eleganckiej restauracji nowojor 
skiej w towarzystwie swego 
męża i przyjaciółki", mrs. 
Klary Bondy, osóbki również 
bardzo pięknej, choć zupełnie 
niedorównującej pod względem 
urody Bessie. 

Podczas kolacji rozmów^) 
zeszła na temat urody kobiet 
nowojorskich. 

— Nie chciałbym, abyście 
mnie uważali za zarozumałą — 
rzekła Bessie — lecz w imię 
prawdy muszę powiedzieć, że 
za najpiękniejszą kobietę w No 
w y m Jorku 

uważam — siebie I... 
Na te słowa przyjaciółka u-

śmiechnęła się szyderczo. Roz
drażniona tem Bessie zapytała 
ją o powód tego śmiechu. 

— Obawiam się, że się obra
zisz... 

— Nie możesz mówić otwar
cie. 

— Jeżeli tego pragniesz... 0 -
czywista, że to, co c i powiem, 
nie jest mojem własnem, zda
niem, gdyż ia również uważam 
ciebie za bardzo piękną... w No 
wym Jorku jednak mówią, że 
masz wprawdzie regularną 
twarz, lecz jesteś - 7 - t u odpo
wiedni ruch zilustrował słowa 

źle zbudowana I 
Bessie nie posiadała się z 

wściekłości. 
— Rozumiem twoją złośli

wość i zazdrość) Udowodnię ci 
jednak, że nie ty lko moja twarz 
jest pięknal 

Po tych słowach szybkim ge
stem, któremu mąż nie zdołał 
już przeszkodzić, zesunęła z ra
mion powiewną suknię i kombi
nację tak, że znalazła się w 
przepełnionym lokalu 
; niemal w stroju adamowym. 

Piękna pani dopięła swego 
celu i naocznie przekonała 
„przyjaciółkę", le 1 „ t am" jest 
dobrze zbudowana. Lecz wvwo 
Wła 

zgorszenie publiczne, 
została aresztowana i tak, jak 
stała, jako żywe corpus delicti 
musiała udać się na policję. 

W tej sprawie odbył się wła

śnie niedawno proces, w któ
rym skazano ambitną piękność 
na grzywnę w wysokości 2 tys. 
dolarów. 

Nie wychodź z wagonu 
nie będziesz miała kłopotów. 

stwierdzono brak mrs Międzynarodowemu Kongre ła się niemiła przygoda — egu-
sowi Kobiecemu, k tóry ob- biła się im w drodze 
radował w Berlinie, a właściwie jedna z uczestniczek, 
delegacji angielskej na ten kon- Kiedy grupa angielska przy-
gres, złożonej z 30 pań, zdarzy- była na dworzec w Berlinie, 

Co pić latem? 

PIWO NISZCZY BAKCYLE 
NAJLEPSZY NAPÓJ W DNI UPALNE. 

BU 
paszport jej 

dowały się w przedziale 
:J: con.pl niezostaio 

ham. Bagaż i P A S Z Y « * » • poiuanm 
edziale. wenumeraty: 

Ilkowska I I . - Telelo-
GB-28. 228 I 229, i«U , 
W lego Z A S T Ę P C A O R A Z 

' D A W N L C T W A P R Z Y J M U J Ą 
h 1 do 2 P O P O Ł U D N I A , 

W letnich miesiącach nastę 
puje okres, gdy zużywamy naj
większą ilość napojów. Gorąco 
wywołuje pragnienie w formie 
— niestety — bardzo męczącej 
i każdy, prawdopodobnie, zdo
łał stwierdzić na sobie, że nad
mierne wchłanianie napojów by 
najmniej nie gasi pragnienia, 

lecz wzmaga je. 
Tymczasem nadmierne zuży 

wanie napojów chłodzących, le 
monjady we wszelkiej jej posta 
ci, wody zabarwionej sokiem 
lub winem, rozcieńczonego wo
dą wina i t. p. nie należy do rze 
czy zdrowych. Właśnie latem, 
w tej najpiękniejszej porze ro
ku, szerzą się rozliczne choro
by, których źródła szukać mo
żna przedewszystkiem w wo
dzie, że wspomnimy ty lko o ty 
fusie. 

Cóż więc pić latem, 
w porze, gdy najtrudniej utrzy
mać wodę w stanie świeżym i 
zdatnym do picia? 

Woda przegotowana jest bez 
względnie wskazana lecz nie na 
Leży zapominać, że zapas wody 
przegotowanej należy zmieniać 
przynajmniej dwa razy na dobę 
aby była beznaganna co do czys 
tości, a przytem woda przegoto 
wana traci na smaku, nie wy
wołując wrażenia orzeźwienia 
po jej wypiciu. 

Wody mineralne są także 
bardzo odpowiednie, lecz u wie 
lu osób, których procesy trawie 
n>a są utrudnione latem, w o-
kresie kanikuły, trzeba być 
bardzo starannym 1 ostrożnym 
w wyborze wody mineralnej, nie 
mówiąc już o tem, że »tal<» 1 

S ^ C

s k a 1 e

a n e i e i ** , F R A N C U S K I * P ^ a jako naj-
A U ~ Z - ł , t r L E P s z V N A P Ó etni doradzają pi 

W ^ o IZ? C Ł w ° - Donoszą, że badania, doko 
Wino czyste zawiera zbyt wie- nane w laooratorjum Augusta 

Trzęsienie ziemi w l\iowei Zelandii. 

zniszczyło prześliczne miasto portowe Wel l ington. 

pragnienia bynajmniej nie gasi 
szybkie wchłanianie napoju, p i 
tego wielkiemi haustami, a 
wprost przeciwnie, chcąc ukoić 
pragnienie, należy pić wolno, 
drobnemi łykami. Przekonamy 
się wówczas, że mała ilość pły 
nu jest równie skuteczna, jak 
wielkie masy napojów, szkodli
we nietylko dla żołądka, lecz i 
dla serca, którego siłę — jako 
pompy organizmu — zużywają 
w nadmiernej pracy. 

le alkoholu, zas rozcieńczone 
sprowadza nas znowu na temat 
wody, ponadto w stanie rozcień 
czenia traci wiele ze swego aro 
matu, a niektóra rozcieńczone 
wina poprostu nie są 

smaczne. 

311 ról. 

Znany aktor charakterystyczny, Guy 01iver, wykonał w swej karjerze ni mniej ni wiecei 
& W6™?0!*™1 T P ^ C d - 0**&™n 150-ciu szeryfów, 50 hodowcówTydła,' 
25-ciu górników, 30-tu farmerów, 10-ciu windziarzy, 20-tu okrutnych ojców, 8-miu detektywów 
5-ciu wojazerów, 4-ch konduktorów, 3-ch autorów. Pozostałych 6 ról nie może sobie 

przypomnieć 

Lumiere w Lyonie (miejscu, 
skąd wyniesiono niejedno cie
kawe odkrycie) dowiodłyj *e 
bakcyle tyfusu giną przy ze
tknięciu się z piwem. Stwier
dzone zostało także, że w nie-

, których garnizonach francus
k i c h , gdzie tyfus panował jako 
choroba miejscowa, zauważono 

.zmniejszenie się ilości wypad
ków tyfusu z chwilą, gdy piwo 
zostało wprowadzone jako co
dzienny napój dla żołnierzy. 

Piwo przedstawia tę dogod 
ność, że może być pite w swym 
stanie naturalnym 
bez wszelkiego rozcieńczenia. 

Wyrabia się je w gatunkach roz 
maitych, od najlżejszych do naj
cięższych. Zawiera dość alko
holu, aby wpływać na organizm 
wzmacniająco i odżywczo, a za 
razem za mało, by wywołać 
przykre dla stanu wolnego na
stępstwa. Poza tem jest to na
pój zupełnie nieszkodliwy, u-
tworzony z fermentacji płynu 
sterylizowanego drogą dwugo
dzinnego warzenia. 

Doradzając piwo dla gasze
nia pragnienia nie mówi się o-
czywiście o piciu go 

w nadmiernych ilościach. 
Umiar jest we wszystkiem wska 
zany. Zaznaczamy Drzytem, że 
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Obłąkana córka 
skąpej gospodyni. 

Wstrząsające odkrycie 
żandarmów. 

Źandarmerja francuska aresz 
towała w miejscowości Termie 
niejaką Langevin, 

66-lctnią wdowę, 
na którą sąsiedzi donieśli, że 
córkę swoją trzyma w wiezie 
niu. 

Doniesienie to okazało się 
prawdziwe. Pani Langevin mia
nowicie kazała zbudować z sil
nych dylów drewnianych coś w 
rodzaju chlewu, z drzwiami zam 
kniętemi na kłódkę i zaopatrzo 
nemi w maleńkie okienko do 
wyglądania, w k tórym trzvm: ła 
już od lat 10 
ku po ojcu, należącego się córce 
Marję-Ludwikę. 

Nteszczęśjiwą ptzcd.,1.9 laty 
zakochała się. i chciała wyjść za 
mąż, ale skąpa matka, w obn-
wie, że zięć zażąda części spad
ku po ojcu, należąceg sie córce, 
nie dopuściła do tego małżeń
stwa, a biedna Marja-Ludwika 
straciła rozum. 

Przez pewien czas chora 
przebywała w zakładzia dla ob 
łąkanych, ale opłata wydała się 
p. Langevin za wysoka, a przy
tem skąpa wdowa obawiała się, 
że urzędowi opiekunowie obłą
kanej także będą reklamowali 
udział 

w spadku dla niej. 
To spowodowało, że ją ode

brała ze szpitala i umieściła w 
owym chlewku, tak niskim, że 
chora mogła siedzieć ty lko na 
piętach. 

Nieszczęśliwą wydobyto z 
chlewu, gdzie spoczywała na le 
gowisku ze zupełnie zgnojonej 
mierzwy słomianej, całkiem na
ga I ze ścięgnami w nogach tak 
pozrastanemi, że nie może sta
nąć prosto, ani chodzić i niema 
nadziei, żeby kiedyś mogła od
zyskać ludzką postawę. 

po niej samej niezosi<u«»-
śladu. L * Łodzi 3 zl. 20 gr, 

Kierowniczka delegacjTłj **0, zagranicą 9.50. 
\gielskiej zawiadomiła "^P d o a°mu 40 gr, 
miast policją dworcom or d e s 'ane bez oznaczenia 
zwyk łym wypadku. Trrjff^ażane są za bezpłat-
t rwały poszukiwania Mrówno użytych jak 

bez skntktt. TL redakcja nie zwraca. 
Dopiero dnia czwartego dm , 
dziano się, że w jednym ze Ł "T 
tali w Berlinie znajduje s«L^^__ — 
kaś nieznana cudzoziemka^^^^^^^^^mi^mm 

posiadająca żadnych pap'«K 1 ^ ^ ^ ^ , ^ ^ ^ ^ ^ 
a tak chora, że nie można 1 
jej jeszcze przesłuchać. I 

Okazało się, że mrs. Bul 
gham na każdej stacji wym 
ła z wagonu, aby przejść s i 
peronie l odetchnąć. 

Na podmiejskim dv/prc 
Charlottenburgu podcza^ * 
przechadzki pociąg nagie 
szył, a pani Buckingham nu 
Zostało nic Innego, jak ud* 
do miasta, aby z jakiegoś W 
zatelefonować 

do towarzyszek podrozt 
Po drodze wstąpiła do rei 

r^cji, ahv napić się czejł0* # 
cniejszego", potem

 zijjfi 
się i dopiero t- zmroku dor 
się do berlińskiego Tierp™ 
gdzie przepędziła noc na uy 
ogrodowej. 

Znaleziono ją dopiero 
kiem tak wyczerpaną, ze af 
no ją zanieść na stacją r&]~Ą 
w ą . a następnie odstawie 
szpitala. J 

Przyjad* 

W i e c z o r n e rozrywK«Ł?1 
Miejski . Dziś przedstawię^ 

wieszone. 
Teatr Letni: — P A N N A Lód* 
Teatr Popularny: 

S I E N N E . 
Gong: _ K T O chce sie 
Apollo: — C Ó R K A Zorry. 
Pocz. S E A N S Ó W : o godz. 4 ^ 
Bajka: — K R Ó L U Ł A N Ó W . 

Castno: W O B R O N I E kobiet 
Czary: — H A N D L A R K A niewól* 

4. 

żenić? 

Pocz. seansów: o godz. 
Corso: — Pogromca chmi* 
Pierwszy seans *-tt. o^ 3"" 
Capltol: — Król karnawału-

MASY l 

leszcze Jesteście tu w Lodzi, 
Moje milutkie stworzonka, 
Jedźcież czemprędzei gdzieś r 
Do lasów, do rzek, do sionka 

Grand - Kino: — Szósta pla«B" 
Luna: — Janet Gaynor s z u k a

k Ł 

Ludowy: — Czerwona tance'* 
Pocz. seansów o godz. 5 I ^ 
Miejska Galcija Sztuki: — W 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: —'Matka. 
Pocz. seansów: o godz. * « 
Mimoza: — Co kocha kobletk" 
Odeon: — Szczur hotelowy- f 

Pocz seansów: o godz. * 
Palące: — Powojenny mci c " 1 
Resursa: - Zabiłeś! l O r U l W r O Z b i t y W 5 
Spleudid: — Nieznośna f"1 j * 
Pocz. seansów: 4.30. ń-*1

 8'3' r . . , „ l | . « » „ - „ 
Spółdzielnia: - Czar Walca- [ J j W Ć l f t Q W S i y 
Pocz. seansów: 4.30. 6 30. S-15" 
Wodewil: - Niewiniątko. J h , 22. 6. (Od wł . k ) . j s i e 

Początek sansów o g ^ T . ^ W i e c z o r c i n rozpę ta ła 
Zachęta: — Zahia — córka 

WINSZUJEMY: 
Jutro Paulinowi. 
Wschód słońca 3.15 
Zachód 20.00. 
Długość dnia 17.45. 
Przybyło dnia 9.45. 
Tydzień 25-

nad 

Redaktor. aącsębiYj _ EraackŁeis: ftobjf-*.1 

Wolności zasadzone przez pr 
>ra Dawesa. Na zdjęciu Mac 
przytrzymujący krzew. 

Be; 

Odbito na własnej maszynie rotacyinei 
c « i u l . Zsmdikisi Nr. % / 

Burmistrz Wiednia Seifz (2) z urzędnikami magistratui j g j f r ja 
by ł do Berl ina. Na zdjęciu powitanie Seitza przez M&f 1 

s t r z a Bossa (1) i austriackiego posta d-ra F r a u h a J ^ ^ 

Za wydawnictwo odpowiada: Władys ław S t y p U & ^ 
Za redakcje odpowiadaj Roman Furmański 
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